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Nieudany zamach 

na de Gaulle‘a
W środę wieczorem w pobli­

żu Villacoublay dokonano nie 
udanego zamachu na prezyden 
ta de Gaulle’a, który jechał sa 
mochodem na pobliskie lotni­
sko, aby stamtąd udać się do 
swej posiadłości Colombey- 
les-Deux-Eglises, Gdy samo­
chód przejeżdżał około godzi­
ny 20 został ostrzelany. Nikt 
nie odniósł ran.

Prezydent de Gaujle przer­
wał swe wakacje w Colombey_ 
les-Deux-Eglises, aby przewód 
niczyć w Paryżu na posiedze­
niu Rady Ministrów. (PAP)

Wizja przyszłości

Kosmos-laboratorium doskonałe
Oświadczenie radzieckiego naukowca - N. Bogołubowa

„Wyniki badań naukowych przeprowadzonych przez ra­
dzieckich kosmonautów Nikołajewa i Popowicza w znacz­
nym stopniu przyczynią się do postępu w różnych gałęziach 
gospodarki narodowej, do opanowania sił przyrody i wszech­
stronnego ich wykorzystania dla dobra ludzkości” — oświad­
czył w Kijowie korespondentowi TASS laureat Nagrody 
Leninowskiej, członek radzieckiej Akademii Nauk — Niko­
łaj Bogołubow. '

Radziecki uczony powie­
dział, że badania te są bezpo­
średnio związane z poznawa­
niem fizyki wysokich energii *

U Thant
przybywa 30 bm. 
z wizytą de Polski

30 bm. przybędzie do 
Polski z wizytą oficjal­
ną na zaproszenie rządu 
PRL p. o. sekretarza ge

Organizacji 
Zjedńoczo-

neralnego 
Narodów
nych — U Thant. (PAP)

Od 8 IX do 12 XI br.

Przerwa w pracach 
Komitetu Rozbrojeniowego

W wyniku dyskusji, w któ­
rej zabrał głos również prze­
wodniczący delegacji polskiej, 
wiceminister spraw zagranicz 
nych Marian Naszkowski, przy 
jęta została na środowym po­
siedzeniu konferencji rozbroję 
niowej uchwała w sprawie 
przerwy w obradach konferen 
cji. Ustalono, że przerwa w 
obradach będzie trwała od 8 
września do 12 listopada br. 
Równocześnie zebrani upoważ 
nili obydwu współprzewodni­
czących konferencji do ustale­
nia innego terminu wznowie­
nia obrad, po uprzedniej kon­
sultacji z członkami Komite­
tu. z uwagi na możliwość za­
kończenia dyskusji nad pow­
szechnym i całkowitym rozbro 
jeniem na zbliżającej się sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 
oraz uwzględniając postulat, 
aby konferencja ponownie pod 
jęła prace możliwie najszyb­
ciej. (PAP)

Zapowiedź dalszych 
prowokacji .

Kierownictwa zachodnio- 
niemieckich partii politycz­
nych reprezentowanych w 
Bundestagu planują dalsze 
prowokacyjne kroki zmierza­
jące do zaostrzenia sytuacji 
w Berlinie zachodnim. Prezy­
dium frakcji parlamentarnej 
CDU/CSU podjęło decyzję 
zwołania pierwszego po waka­
cjach parlamentarnego posie­
dzenia frakcji w dniach od 1 
do 3 października w Berlinie 
zachodnim. Również pierwsze 
prowokacyjne posiedzenie so­
cjaldemokratycznej frakcji 
Bundestagu zamierza się zwo­
łać w tym mieście.

Ponownie w politycznych 
kołach bońskich rozważa się 
możliwość zwołania w Berli­
nie zachodnim plenarnego po­
siedzenia Bundestagu, (PAP)
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— jednego z najważniejszych 
problemów naukowych doty­
czących cząstek elementar­
nych. Aby przeniknąć ich 
istotę — powiedział on — two­
rzy się i budtije kolosalne 
akceleratory, w których otrzy­
muje się energię rzędu dzie­
siątków miliardów elektrono- 
woltów.

Bogołubow oświadczył, że 
aby głęboko przeniknąć do 
cząstek potrzeba energii jesz­
cze wyższego rzędu. Najbar­
dziej naturalną drogą — jego 
zdaniem — jest wykorzysty­
wanie promieni kosmicznych, 
w których cząstki elementarne 
poruszają się z szybkością 
wielokrotnie przewyższającą 
szybkości, jakie można osiąg­
nąć w akceleratorach.

Jednakże — zwrócił uwagę 
uczony — poznanie promieni 
kosmicznych — tego kolosal­
nego potoku cząstek elemen­
tarnych — utrudnia powietrz­
ny pancerz Ziemi — jej atmo­
sfera, ponieważ przy przejściu 
przez nią tracą one pierwot­
ną budowę.

Bogołubow utrzymuje, że 
obecnie, dzięki osiągnięciom 
radzieckiej nauki i techniki, 
możliwe staje się utworzenie 
międzyplanetarnych laborato­
riów — sputników, na których 
można będzie pobierać i badać
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Japońska delegacja 
u N. S. Chruszczowa

Jak donosi agencja TASS z Jał­
ty, przebywająca w ZSRR dele­
gacja kół przemysłowo-handlo­
wych Japonii odbyła 22 bm. spot 
kanie z premierem Nikitą Chrusz 
czowem, na którym omawiano 
możliwości rozwoju stosunków go­
spodarczych między ZSRR a Japo­
nią.

Stan zdrowia Nenniego
Jak wynika z komunikatu le­

karskiego ogłoszonego w środę ra 
no w szpitalu w Aoscie, stan zdro 
wia Piętro Nenniego uległ popra­
wie. Spadła temperatura i zlokali 
zowano w płucach ośrodki zapal­
ne. Chory będzie musiał jednak 
kontynuować leczenie kliniczne.

Bitwa w Omanie
W Kairze otrzymano we wtorek 

wieczorem wiadomość o wielkiej 
bitwie między partyzantami omań 
skimi i wojskami brytyjskimi w 
okolicy Wadi Ben-Narud. Bitwa 
trwała półtorej godziny.

Znów ofiara tłialidomidu
W szpitalu w Ferrarze urodziło 

się dziecko bez rąk i nóg. Jego mat 
ka zażywała podczas ciąży pastyl 
ki thalidomidu. Jest to trzeci wy­
padek tego rodzaju zanotowany 
we Włoszech w okre^e ostatnich 
2 miesięcy.

cząstki elementarne w czystej 
postaci.

„Kosmos stanowi najdosko­
nalsze laboratorium jakie mo­
gą mieć do swej dyspozycji 
radzieccy uczeni — powiedział 
Bogołubow. — Poważny krok 
w kierunku tworzenia takich 
laboratoriów dokonany został 
dzięki radzieckim kosmicz­
nym statkom - sputnikom”.

PAP

Zniesienie komendantury garnizonu 
wojsk radzieckich w Berlinie

AGENCJA TASS PODAJE:

Ministerstwo obrony ZSRR 
zgodnie z decyzją rządu radzie 
ckiego wydało rozkaz zniesie­
nia komendantury garnizonu 
wojsk radzieckich w Berlinie.

Przedstawiciele władz woj­
skowych USA, Anglii i Fran­
cji w Berlinie zachodnim zo­
stali zawiadomieni, że sprawy 
związane z kontrolą ruchu per 
sonelu wojskowego oraz prze­
wozem sprzętu i ładunków 
garnizonów USA, Anglii i 
Francji do Berlina zachodnie­
go i z tej części miasta oraz 
niektóre inne zagadnienia „na­
leżą czasowo do kompetencji 
sztabu grupy wojsk radziec­
kich w Niemczech”.

Jak wiadomo, po zawarciu w ro 
ku 1955 układu o stosunkach mię­
dzy ZSRR i NRD komendantura 
radziecka w Berlinie została zre­
organizowana i jej funkcje ogra­
niczone do spraw służby garnizo­
nowej. Wojska radzieckie, które 
jej podlegały, sprawowały kontro 
lę ruchu personelu oraz przewozu 
sprzętu i ładunków garnizonów 
USA, Anglii i Francji rozmiesz­
czonych w Berlinie zachodnim, 
na granicy z Berlinem zachodnim, 
na strefie zewnętrznej, sprawowa 
ły kontrolę przejazdu do Berlina 
zachodniego i stamtąd członków 
wojskowych misji łącznikowych 
tych trzech mocarstw przy naczel 
nym dowództwie grupy wojsk ra­
dzieckich w Niemczech, pełniły 
straż w więzieniu głównych nie­
mieckich zbrodniarzy wojennych 
w Spandau wraz z wojskami tych 
trzech mocarstw, jak również o- 
chraniały pomnik żołnierzy ra­
dzieckich w Tiergarten.

Tymczasem komendanci woj­
skowi USA, Anglii i Francji w 
Berlinie zachodnim, który fakty­
cznie został przekształcony w ba­
zę militarną NATO, usiłują wyko 
rzystać fakt istnienia komendan­
tury radzieckiej dla nieuzasadnio 
nych roszczeń do prawa ingeren­
cji mocarstw zachodnich w spra­
wy wewnętrzne suwerennej i nie 
podległej Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej i jej stolicy. Sta 
rają się również stworzyć pozór, 
jakoby wciąż jeszcze istniała ja­
kaś czterostronna komendantura 
w Berlinie, mimo iż wszystkim 
wiadomo, że przestała ona istnieć 
już w roku 1948, wskutek separa­
tystycznych posunięć mocarstw za 
chodnich. Nietrudno jest dostrzec, 
że komendanci mocarstw za­
chodnich uciekają się do takich 
metod w celu utrzymania reżimu 
okupacyjnego w Berlinie zachod­
nim jako parawanu dla bazy woj 
skowej NATO.

Zniesienie komendantury 
garnizonu wojsk radzieckich w 
Berlinie całkowicie odpowiada 
konsekwentnie prowadzonej 
przez Związek Radziecki poli­
tyce zmierzającej do usunięcia 
pozostałości drugiej wojny 
światowej w Europie, zawarcia

„Lity" i „toki" zdobywają świat

niemieckiego traktatu pokojo­
wego i do unormowania na je 
go podstawie sytuacji w Ber­
linie zachodnim. (PAP)

Święto narodowe RRL

Depesza gratulacyjna 
z Polski

Z okazji święta narodowe­
go — XVIII rocznicy wyzwo­
lenia Rumuńskiej Republiki 
Ludowej spod jarzma faszy­
stowskiego I sekretarz KC 
PZPR — Władysław Gomułka, 
przewodniczący Rady Pań­
stwa PRL — Aleksander Za­
wadzki oraz prezes Rady Mi­
nistrów PRL — Józef Cyran­
kiewicz przesłali depeszę gra­
tulacyjną na ręce I sekretarza 
KC RPR i przewodniczącego 
Rady Państwa RRL — Gheor- 
ghe Gheorghiu - Deja oraz 
przewodniczącego Rady Mini­
strów RRL — łon Gheorghe 
Maurera.

Z tej samej okazji minister 
spraw zagranicznych Adam 
Rapacki przesłał depeszę gra­
tulacyjną do ministra spraw 
zagranicznych RRL Cornela 
Manescu. (PAP)

Zginęło 12 osob - 100 rannych

Trzęsienie ziemi we Włoszech
10 osób zabitych, setki rannych, zawalone domy — oto bilans sil' 

nych wstrząsów podziemnych w południowych Włoszech. Towarzy 
szyły im głuche grzmoty wydobywające się spod ziemi. Setki tysię­
cy mieszkańców Neapolu, okolicznych miast miejscowości ogarnię­
tych paniką wyległo na place i ulice. Pierwszy wstrząs nastąpił 
we Włoszech we wtorek o godzinie 19.10, drugi o 19.20.

Szpitale, przychodnie i kliniki 
prywatne zapełniły się rannymi. 
Dramatyczne sceny rozgrywały 
się zwłaszcza tam, gdzie ludzie ta 
cy, jak ciężko chorzy, czy więź­
niowie nie mogli opuścić budyn­
ków. Obywatele południowej ćzęś 
ci Włoch koczują pod otwartym 
niebem na placach, ulicach i te­
renach podmiejskich. Siłę pierw­
szego wstrząsu obliczcno na 8 sto 
pni według skali 10-stopniowej. 
Siły drugiego nie udało się ustalić 
gdyż wszystkie aparaty rejestracyj 
ne. znajdujące się w Rzymie i in­
nych okręgach południowych 
Włoch uległy uszkodzeniu.

Zasięg wtorkowego trzęsienia 
ziemi był bardzo duży. Objęło ono 
całą Kampanię, Apulię, Abruzję i 
części Lacjum sięgając aż do miej 
scowości położonych o 100 km od 
Rzymu. Na niektórych odcinkach 
przerwane zostały połączenia kole

Przed świętem stalowych mundurów

Poznań w dniach lotnictwa
Dzisiaj mija 18-lecie ludowego lotnictwa, a corocz­

nym zwyczajem, w pierwszych dniach września ob­
chodzimy uroczyście

W tych dniach kierujemy 
specjalnie nasze myśli i uczu­
cia do ludzi w stalowych mun­
durach. Wspominamy wspa­
niale postacie Żwirki, Wigu­
ry, Bajana, oraz wszystkich, 
którzy na frontach drugiej 
wojny światowej służyli i gi­
nęli pod znakiem biało-czerwo 
nej szachownicy. Święto na­
szych lotników jest świętem 
całego narodu.

Zakłady Sprzętu Lotnictwa Spor­
towego w Krośnie produkują do­
skonałe szybowce, które zdobyły 
uznanie nie tylko polskich ale i 
zagranicznych fachowców i za­
wodników. Zakłady przygotowu­
ją obecnie na eksport partię szy­
bowców typu „Lis". Są to szy­
bowce wyczynowo - treningowe 
jednomiejscowe. Gotowa jest na­
tomiast do wysyłki partia produ­
kowanych seryjnie doskonałych 
szybowców „Foka”. Są to najwyż 
szej klasy wyczynowe szybowce 
eksportowane do Kanady, Szwe­
cji i innych krajów. Na zdjęciu: 

szybowiec typu „Lis".
CAF — fot. Kwiatkowski

BOKSERZY GHANY W POLSCE
W środę Polski Związek Bokser 

ski otrzymał depeszę potwierdzają 
cą przyjazd pięściarzy Ghany. Dru 
żyna gości przyjedzie do Warsza­
wy 24 bm., a 27 bm. rozegra w 
Szczecinie mecz z reprezentacją 
Polski.

PŁYWACKIE 
MISTRZOSTWA EUROPY

Największą niespodziankę spra­
wili pływacy Szwecji, którzy w 
sztafecie 4 x 200 m dow. męż- 
cżyzn w składzie: Svenśson, Beng 
tsson, Rosendahl i Lidberg zdoby­
li złoty medal, bijąc rekord Euro­
py o 7,4 sek.

Obok sztafety Szwecji, na naj­
wyższym podium dla zwycięzców 
stanęli: reprezentant ZSRR Leo­
nid Barbier, który wygrał 200 m 
st. grzbiet., Holenderka Adrie Las 
terie — 400 m dow. oraz Austriak 
Kurt Mrkwicka, triumfator sko­
ków z trampoliny.

jowe i telefoniczne oraz przesta­
ły funkcjonować elektrownie.

Dzięki uzupełniającym informa­
cjom, które napłynęły w środę po 
południu, można w przybliżeniu 
ustalić wstępny bilans trzęsienia 
ziemi w południowych Włoszech. 
Zginęło 12 osób. Liczbę rannych 
ocenia się na ponad 100 osób.

Ponad milion mieszkańców okrę 
gu Neapolu spędziło noc z wtor­
ku na środę na polach i plażach 
porzuciwszy swe domy.

We wtorek wieczorem zanoto­
wano ogółem 8 wstrząsów sejsmi­
cznych, z których najsilniejszy, 
trwający około 20 sekund, nastąpił 
o godzinie 19 minut 10 GMT. W 
środę rano dwa nowe wstrząsy na 
stąpiły w okręgu Avelline, w od­
ległości około 50 km od Neapolu.

Straty materialne wywołane 
trzęsieniem ziemi są ogromne.

PAP

„Tydzień Lotnictwa”.
W Poznaniu powstał w tych 

dniach Komitet Obchodu 
Święta Poznańskiej Jednost­
ki Lotniczej. Na czele jego 
stanął I sekretarz KW PZPR 
— Jan Szydlak.

Komitet zatwierdził przed­
łożony plan obchodów. Roz- 
poczną się one 8 września o 
godz. 13 uroczystym rapor­
tem, przeglądem jednostki 
oraz defiladą. Po oficjalnej 
części odbędzie sie pokaz 
sprzętu lotniczego, na którym 
zgromadzeni zapoznają się z 
ostatnimi osiągnięciami tech­
niki lotniczej. I tym razem 
pokaz zakończą przeloty ma­
szyn. Wieczorem w Kasynie 
kadra oficerska spotka się z 
aktywem politycznym oraz 
gospodarczym miasta i woje­
wództwa poznańskiego.

Od rana następnego dnia 
najlepsi sportowcy Jednost­
ki spotkają się na zawodach 
we wszystkich dyscyplinach. 
Dla zwycięzców przewidziano 
nagrody.

Po żołnierskim obiedzie, do 
samego wieczora wszyscy ba­
wić się będą na wielkim fe­
stynie, na którym organizato­
rzy zapowiadają dużo niespo­
dzianek. (jk)

Rozkaz Ministra 
Obrony Narodowej
Z okazji Święta Lotnictwa 

minister obrony narodowej, 
gen. broni Marian Spychalski 
wydał rozkaz do żołnierzy, w 
którym między innymi czyta­
my:

Powstałe na gościnnej ziemi ra­
dzieckiej, lotnictwo Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej jest dziś 
potężną siłą, dysponującą wysoko 
wykwalifikowaną kadrą i najno­
wocześniejszym sprzętem bojo­
wym, z bronią rakietową włącz­
nie. U podstaw dzisiejszych suk­
cesów lotnictwa leżą chlubne tra­
dycje polskich pilotów, walczą­
cych na frontach II wojny świa­
towej.

W obecnej sytuacji międzynaro­
dowej, kiedy wbrew pokojowym 
dążeniom państw socjalistycznych 
i całej postępowej ludzkości im­
perializm wzmaga wyścig zbro­
jeń, kiedy w NRF potężnieją siły 
wojny i odwetu, obowiązkićłn na­
szym jest wzmacniać nieustannie 
siły obronne PRL.

Z okazji przypadającego w dniu 
dzisiejszym Święta Lotnictwa po­
zdrawiam Was i życzę dalszych 
sukcesów w zaszczytnej służbie 
dla dobra naszej ojczyzny — Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Pozdrawiam pracowników lot­
nictwa sportowego, komunikacyj­
nego, sanitarnego i przemysłu lot 
niczego oraz życzę im dalszych 
sukcesów w pracy i życiu oso­
bistym.

Niech źyje lotnictwo polskie — 
wierna straż powietrznych granic 
naszej ojczyzny. (PAP)

Uczeni amerykańscy 
ostrzegają

List do Kennedyego
Grupa uczonych amerykań­

skich, licząca około 200 osób, 
z prezesem amerykańskiej A- 
kademii Nauki i Sztuki, Hog- 
landem przesłała do prezyden­
ta Kennedy’ego list otwarty, 
w którym wyraża poważne 
zaniepokojenie w związku z 
bezmyślnym wyścigiem zbro­
jeń, prowadzonym przez koła 
rządzące USA.

Widzimy wywołujące trwo­
gę sprzeczności w kursie po­
litycznym kraju — oświad­
czają uczeni. Rząd nasz twier­
dzi, że jego celem jest po­
wszechne rozbrojenie, ale 
prowadzi on politykę zbrojeń, 
która naszym zdaniem — jest 
przyczyną stałego niepowo­
dzenia rozmów o rozbrojeniu.

Potępiając tego rodzaju po­
litykę. uczeni amerykańscy 
zapytują: „Czy nie uwieczni 
ona niekontrolowanego wyś­
cigu zbrojeń, czy nie spotę­
guje możliwości wybuchu woj­
ny w wyniku nieszczęśliwego 
wypadku, o który łatwo w 
atmosferze napięcia i strachu, 
panującej na świecie”.

POGODA
Zachmurzenie duże z większymi 

przyjaśniepiami. Miejscami, głów 
nie w północnej części kraju, 
przelotne opady. Rano lokalne 
mgły. Temperatura maksymalna 
od 17 st. na północy do 22 st. ną 
południu.
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Święto naredm 
Afganistanu

W dniach od 23 do 29 sierp­
nia Afganistan po raz 44 bę­
dzie obchodził narodowe świę­
to niepodległości. Przed 44 la­
ty Afgań^ycy, rozgromiwszy 
wojska kolonizatorów brytyj­
skich, zawiesili nad twierdzą 
Bała Gissar sztandar wolnoś­
ci. Afganistan realizuje obec­
nie drugi plan pięcioletni, któ­
ry przewiduje coroczny wzrost 
dochodu narodowego o 8—9 
proc. Kraj musi jednak przy 
tym korzy tać z pomocy zagra 
nieśnej. W budżecie około 43 
proc, dochodów zapewnią śród 
ki krajowe, pozostałe 57 proc. 
— pomoc innych państw. O- 
gólna suma tej pomocy wy­
niesie 736 min dolarów’’.

Premier Afganistanu Daud 
w przemówieniu na temat dr u 
gj*go iłsmu pięcioletniego we- 
zwał swych rodaków, aby nie 
szczędzili sił dla nadrobienia 
„wiekowego zacofania-’. (PAP)

Płoną lasy Francji
Rlowa zbrodnicza akcja OAS

Coraz większy niepokój daje się zaobserwować wśród mieszkań- 
eo« południowe* Francji w związku z niekończącymi się pożarami 
lasów, ktorycn nowe ogniska wykrywane są co kilka godzin. W 
cU^ro iwRO-wje minionej doby płomienie znów strawiły tysiąc hek­
tarów l^su. co podnosi dotychcz asową liczbę strat do pięciu ty­
sięcy hektarów lasu zniszczonych przez pożary.

Mieszkańcy Cavestre w depar- 
tameucie Bouches-du-Rhone wy­
raźnie widzieli uciekających pod­
palaczy. Straż ogniowa znalazła 
w k;lku miejscach pakuły nasy­
cone materiałami palnymi i siar­
ką. F^ont ognia atakuje linię szo­
sy Air-Marsylia. gdzie we wtorek 
wieczorem zarejestrowano wy­
buch pożaru jednocześnie w 
dwóch nąiejscach oddalonych od

Zaspy śnieżne 
w Australii

Z Canherry podają, że prawie w 
całej Australii panują niezwykłe 
chłody. W wielu częściach kbnty- 
nentu wystąpiły silne opady śnież 
ne. W Tasmanii śnieg pokrył pra­
wię ’ i terytorium stanu. Zaspy 
na wielu szosach sparaliżowały 
korrormkneję samochodowa. W 
Nowej .“en..dniowej Walii ,i Vik- 
toru zaspy śnieżne stały sic prży- 
ctyr.ą przerw w łączności telefo- 
nicztMaj i dopływie prądu. (PAP)

Miemn^Her:

Mihiaryzm niemiecki 
wciąż niebezpieczny

Militaryzm niemiecki może stać 
się znów niebezpieczny — oświad­
czył w środę przewodniczący ko­
ścioła ewangelickiego Hesji. Nie­
moeller, po wylądowaniu na lot­
nisku w Sidney, dokąd został za­
proszony przez ..brytyjskie i za­
graniczne towarzystwa biblijne". 
Na pytanie australijskich dzienni­
karzy, czy hitleryzm jest wciąż 
jeszcze w Niemczech żywotny — 
Niemoeller powiedział — iż w ro­
ku 1949. podczas swej pierwszej 
wizyty w Australii na pytanie czy 
Hitler nie żyje. odpowiedział, że 
Hitler wprawdzie zmarł, jednak 
wciąż jeszcze żyje w duszach 
Niemców. Dziś również — powie­
dział Niemoeller — odpowiedz ta 
jest aktualna. W prasie i w szko­
łach zachodnionięmieckich nie 
zwalcza się militaryzmu. (PAP)

Nowe żądania 
Straussa

Minister obrony NRF, 
Strauss wystąpił z żądaniem 
utworzenia ..ponadnarodowego 
sztabu generalnego NATO” w 
Waszyngtonie. Według donie­
sień socjaldemokratycznego 
biuletynu prasowego „Parla- 
mentarisch-Politische Presse- 
dienst”, żądanie Straussa jest 
obecnie przedmiotem dyskusji i 
wewnątrz NATO i zostanie 
p:-awdopodobnie przedstawio­
ne do rozpatrzenia na grudnio 
wej sesji Rady NATO. Jak 
wskazuje biuletyn, krokiem 
tym Strauss usiłuje przeszko­
dzić powstaniu sytuacji, w’ 
której zbrojenia atomowe na 1 
terytorium Europy ograniczyły 
by się jedynie do Wielkiej 
Brytanii i Francji. (PAP)

Rewelacyjny środek?
Jak informuje prasa indyjska, w 

ośrodku badań fizjologicznych w 
Kalkucie przeprowadzono pomyśl 
nie doświadczenia z nowym do­
ustnym środkiem antykoncepcyj­
nym. Pigułki wyprodukowane w 
tym ośrodku z wyciągu roślinnego 
otrzymały nazwę ^Gemini”. Ich 
jednorazowe użycie ma być sku- 
benzne przez cały rok. (PAP)

Amerykańskie pismo stwierdza:

Pentagon wykorzystuje Kosmos 
dla celów wojskowych

Amerykańskie pismo „United States News and World Ra­
port zamieściło artykuł poświęcony opracowanemu przez 
Pentagon programowi wykorzystywania Kosmosu dla celów 
wojskowych. W artykule tym

Manewry Bundeswehry
Zachodnia część wyspy Feh- 

marn na Morzu Bałtyckim prze­
kształciła się w ostatnich dniach 
w wielki poligon wojskowy. Jak 
podano w Niemczech zachodnich 
rozpoczęły się tam jesienne ma­
newry Bundeswehry łącznie z o- 
peracjami morskimi i lotniczymi. 
Dziesiątki stbtków pod ochroną 
śmigłowców i samolotów bojo­
wych przewozi na brzegi wyspy 
czołgi i inne pojazdy wojskowe.

W manewrach uczestniczą ofice­
rowie szeregu państw NATO.

PAP

siebie zaledwie o dwa kilometry, 
co już samo w sobie stanowi o- 
koliczność więcej niż podejrzą^. 
Na razie prawie trzy tysiące stra­
żaków walczy z żywiołem na fron 
cie długości dziesięciu kilome­
trów. Gwałtowny, południowy 
wiatr — „mistral” — ogromnie u- 
trudnia lokalizację pożaru. Wiele 
ferm zostało już strawionych 
przez ogień. Straty sięgają setek 
milionów franków.

Radio i telewizja francuska o- 
raz wszystkie dzienniki stwierdza­
ją, że sprawcami pożarów są 
bojówkarze OAS, jak zwykle jed­
nak żadnego z bandytów nie uję­
to. Oburzenie przeciw faszystow­
skim podpalaczom, którzy w ten 
sposób chcą zwrócić na siebie u- 
wagę, rośnie w całej Francji. Na 
tereny opanowane przez ogień 
skierowano poważne siły policji 
i żandarmerii. (PAP)

Franco zamyka 
dalsze kopalnie

Według informacji uzyska­
nych przez korespondenta Reu 
tera, władze frankistowskie od 
powiadają na żądania górni­
ków Asturii w sprawie polep­
szenia warunków pracy i bytu 
dalszymi lokautami. Ze wzglę 
du na ścisłą cenzurę nie wia­
domo dokładnie ile dalszych 
szybów zostało zamkniętych. 
Korespondent podaje jedynie, 
że liczba zlokautowanych gór­
ników wzrosła do 5 tysięcy,

PAP

Sesja „pod psem“
..Nieśmiertelni’’ z francuskiej 

akademii literatury obradowali w 
tych dniach nad definicją psa. 
Uznali bowiem, że dotychczasowe 
obowiązujące we Francji określe­
nie ,,czworonóg domowy” jest 
zbyt ubogie i nie oddaje istoty 
rzeczy.

Nowa definicja brzmi: ,.ssak roz 
dzieinopalczasty z rodu mięsożer­
nych".

Z określeniami tego typu, jak: 
,,humor pod psem", „psie życie”, 
..pieska twoja niebieska”, „psia 
krew” itp. jeszcze się nie upora­
no... (PAP)

U źródeł kompromisu
Wciągu ostatnich tygodni byliśmy świadkami 

wydarzeń, które — przynajmniej pozornie — 
zniwelowały w Algierii poważne przeszkody 
tarasujące drogę rozwoju młodego państwa. 

Trwający do niedawna rozlani w łonie FLN nie 
wróżył jeszcze przy końcu lipca żadnych nadziei na 
porozumienie. A jednak kompromis został 
osiągnięty.

Stało się tak w wyniku trzeźwej oceny sytuacji 
wewnętrznej i zewnętrznej. Dalsze zaostrzanie się 
kryzysu musiałoby niechybnie doprowadzić kraj do 
niesłychanego chaosu, a może nawet i do najpo­
ważniejszych komplikacji. Bardzo zawikłana sytu­
acja wewnątrz FLN nie otwiera jednak zbyt opty­
mistycznych perspektyw na trwałość tego kompro­
misu. Jego podstawy bowiem są nader wąskie.

Ur zasadzie zarówno zwolennicy Ben Belli jak 
i stronnicy Ben Kheddy są jednomyślni, że 

rzeczywistość dyktuje konieczność realizowania 
układów ewiańskich. Niemniej jednak, już w inter­
pretowaniu metod realizowania układów ewiań­
skich, zwłaszcza w’ dziedzinie dalszych stosunków 
z Francją, obydwie strony nie mówią tym samym 
językiem. Benbelliści uważają TRRA za centrali- 
stów zbyt elastycznych w stosunkach z byłym ko­
lonizatorem. niegodnych zaufania, bo zbyt ugodo­
wych i uległych. Wyrasta tu sprawa stosunku do 
neokolonializmu tak mocno zaakcentowana w wy­
wiadzie Udzielonym przez Ben Bellę włoskiej ,,Uni­
ta”. Jego zdaniem zasadniczą rozbieżność między 
dwoma ugrupowaniami w łonie FLN wywołało py­
tanie, jaką postawę zająć należy wobec ncokolo- 
nializmu. Postawa ta zadecydować ma o ideologicz­
nej treści rewolucji algierskiej. Ben Bella ostro po­
tępia wszelkie formy „oświeconego kolonializmu”, 
jak nazywa neókolonializm. Obecne Biuro Poli­
tyczne, które do czasu narodowego kongresu FLN

ma faktyczną władzę w Algierii, jest jednomyślne 
w sprawie zagrodzenia drogi neokoloniałizmowi.

Sprawą kluczową dla przyszłości Algierii jest, 
przeprowadzenie reformy rolnej. Siedmiomilionowa 
masa chłopska jest podstawą struktury społecznej. 
Przeprowadzenie tej reformy zostało jednomyślnie 
zaaprobowane przez Narodową Radę Rewolucji Al­
gierskiej, podobnie jak i cały program wydobycia 
kraju z zacofania gospodarczego, przedstawiony na 
sesji tej Rady przez Ben Bellę.

TI brew pozorom, stwarzanym zresztą z całą
*• świadomością przez Ben Bellę w okresie roz­

łamu, jego stanowisko wobec armii nie różni się 
tak bardzo od zajmowanego przez Ben Kheddę. 
Niewątpliwie armia, która wywalczyła niepodleg­
łość, stanowi ośrodek znacznych wpływów, a jej 
przywódcy całkiem otwarcie sięgają po władzę w 
Algierii. Ben Bella w okresie swojej rozgrywki 
z TRRA wykazał dużo zręczności i zaprezentował 
się jako dobry taktyk. Rozumiejąc, że jedynie ar­
mia posiada siłę potrzebną do dyktowania warun­
ków i opanowania władzy, sprzymierzył się ze 
zdymisjonowanym zbyt pochopnie sztabem gene­
ralnym i dlatego zyskał sobie jego poparciń. Ale 
Ben Bella nic miał zamiaru otwierać drogi do wła­
dzy armii, toteż po uzyskaniu porozumienia posta­
nowił sprowadzić rolę armii do jej klasycznych za­
dań i właściwych proporcji. Tu mógł liczyć na 
popareię go przez Ben Kheddę. Ale czy zgodzi »ię 
na to pik Boumedienne, szef sztabu? Sytuacja jest 
skomplikowana tym bardziej, że w Algierii nie ist­
nieje jedna armia, lecz tyle — ile wilajów, to jest 
partyzanckich okręgów wojskowych, a więc sz.esć. 
Istnieje poza tym różnica między armią powstań­
czą. która walczyła cały czM w Algierii, a tą, która 
przebywała w Tunezji, właśnie pod rozkazami płk. 
Boumedienne. (

TADEUSZ ROJEK

czytamy:

„Jeden z najważniejszych 
programów amerykańskich w 
wielostronnym współzawodni­
ctwie kosmicznym z Rosją no 
si pieczęć „super tajne” i ukry 
ty jest przed oczami całego 
świata.

Chodzi o program wystrzeli 
wania sztucznych satelitów 
wojskowych, mających żywot­
ne znaczenie dla przyszłej o- 
brony USA.

Do listopada ub roku projek 
tom wojskowym nadawano sze 
roki rozgłos. Następnie wpro­
wadzono zakaz informowania 
o szczegółach. Obecnie ofice- 
i owie amerykańscy odżegnują 
się do omawiania tego rodza­
ju projektów i nie chcą poda­
wać nawet ich zaszyfrowanych 
nazw.

Wiadomo jednak, że od li­
stopada b. roku z dwTóch baz 
w Kalifornii wystrzelonych zo 
stało 20 sztucznych satelitów 
wojskowych. Na podstawie po 
siadanych informacji fachow­
cy dochodzą do wniosku, że sa 
telity wprowadzane są na or­
bity polarne, skąd można do­
konywać obserwacji całego te­
rytorium Rosji”. (PAP)

Manifestacja 
w Algierze

W środę po południu kilka 
tysięcy młodych Algierczyków 
manifestowało na forum wyra 
żając swe pełne poparcie dla 
Biura Politycznego Algierskie, 
go Frontu Wyzwolenia Naro­
dowego. Manifestanci domaga 
li się przekazania wszystkich 
uprawnień cywilnych piastowa 
nych dotychczas przez armię 
władzom ogólno-państwowym.

Do zebranych przemówił se­
kretarz generalny Biura Poli­
tycznego Mohammed Khider. 
Na balkonie gmachu byłej de 
legatury generalnej rządu 
francuskiego, skąd przemawiał 
Khider. zebrali się wszyscy 
członkowie Biura Politycznego.

' PAP

A la Clochemerle
Od 5 lat mieszkańcy małego 

miasteczka Cazaux, w departamen 
cie Dordogne, wiedli zaciekły bój 
o zbudowanie na głównym placu 
małego budyneczku, którego po­
żytek. w związku z naturalnymi 
potrzebami człowieka, r.ie ulega 
żr dnej wątpliwości. W tych dniach 
nastąpiło ukoronowanie ich wy­
siłków.

Otwarcie szaleciku połączone zo 
stało z uroczystą akademią pod 
przewodnictwem mera i udziałem 
wszystkich mieszkańców. Wyło* 
niono nawet specjalny komitet 
obywatelski, trójkolorową wstęgę 
przecięła matka chrzestna budy­
neczku. urodziwa i tęgą dziewoja, 
podczas gdy orkiestra strażacka 
grała „Marsyliankę”. Wydarzenie 
oblano... szampanem marki 
„Uśmiech Reims”.

Tak więc historia Clochemerle 
nie jest wcale fantazją... (PAP)

Skup zboża

Wolsztyn i Ostrzeszów 
przodują

Jak nas informuje Wydział 
Skupu Prezydium WRN, po­
wiaty: wolsztyński i ostrze- 
szowski, które wyprzedziły 
przedwczoraj powiat poznań­
ski w realizacji miesięcznego 
planu obowiązkowych dostaw 
zboża, .wykonały 22 bm. swo­
je sierpniowe zadania. Groma­
da Swiętno w pow. wolsztyń- 
skim. jako pierwsza w woje­
wództwie poznańskim, rozli­
czyła się z państwem 20 bm., 
dostarczając zbiorowo zboże do 
wagonów podstawionych na 
stacji w’ świętnie. Tamtejsi 
rolnicy odstawili 3 tony ziar­
na ponad plan.

Ogółem do wczoraj znalazło 
się w magazynach naszego wo­
jewództwa blisko 40 tysięcy 
ton ziarna. Dzienny skup z 
gospodarki chłopskiej wynosi 
2.500 ton. (emp)

W ZSRR wydano książkę 
„Ziemia-taes-Ziemia"

Wydawnictwo „Prawda” wy 
puściło w tych dniach na ry­
nek książkę „Ziemia — Kos­
mos — Ziemia” poświęconą ze 
<=połowemu lotowi kosmiczne­
mu Andriana Nikołajewa i Pa 
wła Popowicza. Książka zawie 
ra szczegółowy opis wyczynu 
radzieckich kosmonautów, o- 
dezwę KC KPZR. Prezydium 
Rady Najwyższej i rządu ra­
dzieckiego, opublikowaną w 
związku z dokonaniem pomyśl 
nego lotu statków „Wostok 3” 
i „Wostok 4” sprawozdania z 
pokładu statków, zapisy roz­
mów z Ziemią, depesze gratu­
lacyjne Nikity Chruszczowa, 
korespondencje, wypowiedzi, 
artykuły i inne materiały.

Książka jest bogato ilustro­
wana. (PAP)

Fiasko bońskich prób 
gospodarczego bojkotu HRD

Korespondent PAP, red. Guz 
donosi:

Władze bońskie w celu wywar­
cia presji politycznej na NRD, 
podjęły w roku ubiegłym próby 
zakłócenia wymiany handlowej z 
NRD i ograniczenia oraz opóźnia­
nia dostaw ważnych dla rozwoju 
gospodarki NRD artykułów. W 
odpowiedzi na to NRD rozwinęła 
w całym przemyśle akcję „unie­
zależnienia gospodarki od poczy­
nań bońskich”. Zmobilizowano 
zakłady pracy, instytucje nauko­
we, by z pomocą krajów socjali­
stycznych podjęły wysiłek pro­
dukowania tego co Niemcy za­
chodnie coraz niechętniej dostar­
czają NRD. Wysiłki te przyniosły 
już poważne rezultaty. Import z 
NRF udało się w roku ubiegłym 
zredukować o 60 min. marek, a 
w tym roku o dalsze kilkadziesiąt 
milionów. Zamówienia importo­
we składane dotąd w NRF uloko­
wano także w innych krajach 
zachodnich. Ten nieoczekiwany 
obrót dla bońskich kalkulacji 
politycznych wywołał — według 
oświadczeń kierownictwa handlu 
zagranicznego NRF — duże 
niezadowolenie w kołach prze­
mysłowców zachodnionięmieckich 
którzy wywierają nacisk na 
Bonn, by porzuciło taktykę szan­
tażu. Jednocześnie czołowe firmy 
NRF już dzisiaj — rzecz dotąd nie 
spotykana — zabiegają gorączko­
wo o uzyskanie możliwie wielkie- 

I go metrażu wystawowego na wio­
sennych Targach Lipskich w przy 
szłym roku. (PAP)
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Dzisiejszy serwis informacyjny 

orzygołował Mieczysław Maliński

Hokej na trawie

Polska - NBF 29 września w Poznaniu
Za kilka dni powróci do kraju kadra polskich hokeistów n, 

trawie z NRD, gdzie przebywała na zgrupowaniu wspólnie z zawód 
nikami niemieckimi. W dalszym ciągu hokeiści przygotowywać się 
będą do rozgrywek o mistrzost wo 1 ligi i czekających ich spot­
kań międzypaństwowych.

12 zespołów I ligi zainauguruje 
mistrzostwa 1962/63 r. spotkaniami, 
które rozpoczną się 1 i 2 września. 
Również we wrześniu do zaw<h

Grunwald dla najmłodszych
Dzielnicowy Komitet Kultury Fi 

zycznej i Turystyki Poznań-Grun- 
wald na zakończenie, prowadzonej 
z dużym powzodzeniem akcji „Dni 
Otwartych Boisk” organizuje spar 
takiadę sportową dla dzieci i mło 
dzieży z całej dzielnicy. Sparta­
kiada odbywać się będzie w dniach 
27 , 28 i 29 sierpnia na Arenie od 
godz. 10 do 13.

Program tej ciekawej imprezy 
obejmuje konkurencje lekkoatle­
tyczne, piłkę ręczną, piłkę siat­
kową, „dwa ognie” oraz wesołe 
zawody dla najfnłodszych.

Zgłoszenia do zawodów przyjmo­
wać będą organizatorzy 27 bm. na 
Stadionie Energetyka (Arena) od 
godz. 10. (d)

Belgradzki skład
Rada Trenerów’ PZLA ustaliła 

już skład naszej reprezentacji na 
lekkoatletyczne mistrzostwa Eu­
ropy w Belgradzie. Polacy wyja- 
dą do stolicy Jugosławii 10 wrze­
śnia. Na liście nie ma nazwisk 
plotkarzy, nie uzyskali oni bowiem 
jeszcze wymaganych wyników.

KOBIETY

j00 m, 200 m i 4x100 m: Teresa 
Ciepła, Barbara Sobotta, Halina 
Górecka, Elżbieta Szyroka;

400 m: Janina Hase, Celina Ger- 
win;
800 m: Krystyna Nowakowska, 
Beata Zbikowska;

80 m. pł.; Teresa Ciepła. Maria 
Piątkowska. Halina Krzyżańska;

wzwyż: Jarosława Bieda;
w dal: Elżbieta Krzesińska, Ha­

lina Krzyżańska;
kula: Stefania Kiewłeń:
dysk: Kazimiera Rykowska, Zy 

ta Mojćk;
oszczep: Teresa Trukawińska, 

Daniela Tarkowska, Maria Gra- 
bows-ka.

MĘ2CZYZNI

loo m, 200 m i 4 x ioo ni: Mariar.’ 
Foik. Andrzej Zieliński, Jerzy Jus 
kowiak, Andrzej Karcz, Wiesław 
Kaniecki, Zbigniew Syka;

400 m i 4 x 400 m: Jerzy Kowal­
ski, Andrzej Badeński, Ireneusz. 
Kluczek, Stanisław Swatowski, 
Bohdan Gierajewski;

800 m: Jerzy Bruszkowski;
1.500 m: Witold Baran;
5.000 m: Kazimierz Zimny, Le­

szek Boguszewicz.
lo.ooo ni: Jerzy Mathias;
3.000 m prz.: Zdzisław Krzyszko- 

wiak, Jerzy Chromik, Edward Mo 
tyl;

110 i ioo m pł.: Roman Muzyk. 
Edward Bugała, Andrzej Makow­
ski. Zdzisław Kumiszcze;

maraton: Stanisław Ożóg;
chód 20 km Franciszek Szyszka;
wzwyż: Edward Czernik, Piotr 

Sobotta;
tyczka: Janusz. Gronowski, Wło­

dzimierz Osiński, Roman Soko­
łowsk-';

dal: Waldemar Gawron;
trójskok: Józef Schmidt. Ry­

szard Malcherczyk. Jan Jaskólski;
kula: Alfred Sosgórnik, Włady­

sław Komar, Eugeniusz Kwiatków 
ski;

dysk: Edmund Piątkowski, Ze- 
ron Begier;

młot: Tadeusz Rut. Olgierd Cie­
pły, Rajmund Niwiński;

oszczep: Janusz Sidło, Marian 
Machowina, Władysław Nikiciuk.

Zdzisław Krzyszkowiak został po 
nadto zgłoszony do biegu na 10.(Wl 
m. a Schmidt i Jaskólski będą 
także skakać w dal.

„Szlakiem Braci 
Czeskich i Polskich"

Klub Turysty POZKol. organi- 
7 je 2-dniową wycieczkę rowero­
wą „Szlakiem Braci Czeskich i 
Polskich” na trasie Bojanowo — 
Śmigiel — Bucz — Przemęt — Gó­
ra — Boszkowo — Włoszakowice — 
Wschowa — Leszno. Zbiórka uczest 
ników w sobotę na Starym Rynku, 
przed Ratuszem o godz. 15.45. 
Punktów na OTK — 30. (b) 

Przez „Koziołki" 
do własnego samochodu!!!

K5000

dów wystąpią 23 drużyny zaliczo­
ne do lig międzywojewódzkich.

Najbliższym spotkaniem między 
państwowym naszej reprezentacji 
będzie 14 bm. mecz z Danią, przy 
puszczalnie w stolicy tego kraju. 
Z największym jednak zaintereso­
waniem oczekujemy spotkania, 
międzypaństwowego Polska—NRF. 
Mecz fen, na życzenie naszych 
przeciwników’ zostanie rozegrany 
o jeden dzień wcześniej, miano­
wicie 29 września. Zawody odbędą 
się w Poznaniu na Stadionie iin. 
22 Lipca. W październiku będą je­
szcze dwa mecze reprezentacji se^ 
niorów i juniorów z NRD. (p)

Piłkarze Lecha 
przeegzaminowali 

reprezentacje młodzieżowe
Przed zbliżającymi się rozgryw­

kami drużyn młodzieżowych i ju- 
niorów o Puchar im. Przeworskie­
go i Michałowicza, Wydział Szko­
leniowy POZPN wspólnie z kapi­
tanem związkowym naszego okrę­
gu wyznaczyli reprezentacje, któ­
re rozegrały wczoraj na Dęhcu 
mecze sparringowe. Na podstawie 
tych spotkań nastąpi wyłonienie 
obu reprezentacji. Oba pojedynki 
były jak najlepszą zaprawą dla 
obu drużyn Lecha, szczególnie 
pierwszej jedenastki, którą w naj­
bliższą niedzielę czeka ciężki mecz 
w Krakowie z Wisłą.

REPREZENTACJA JUNIORÓW 
ZWYCIĘŻA REZERWY LECHA 

3:1 (3:0)
Juniorzy pokazali w sumie ła­

dną grę. Dobrze kombinując, prze­
prowadzali szybkie ataki na bram­
kę trzecioligowego Lecha, który 
wystąpił w składzie osłabionym. 
Zwłaszcza do przerwy młodzi pił­
karze zbierali oklaski za swoją 
grę. Wszystkie trzy bramki zdc- 
był dobrze dysponowany Woźniak 
(jest członkiem Lecha). Dla po­
konanych bramkę honorową strze­
lił Gensler.
5:1 DLĄ LIGOWEJ JEDENASTKI 

LECHA
Lech wystąpił w swym pełnym 

składzie, zmieniając po przerwie 
trzech zawodników. "W miejsce 
Skrzypczaka w bramce zagra) Wy­
tyk. za Pietrzaka wystąpił Szcze- 
pankiewicz i w miejsce Śmiełow- 
skiego — Mikołajewski.

Drużyna młodzieżowa (zawodni­
cy do 21 lat): Mamys (Grunwald) 
po zmianie Karasiński (Olimpia), 
Arnold (Calisia), Szuba (Ol.) po 
zmianie Płotka (San), Kardacz 
(Pol. P-ń) po zmianie Marcinkow­
ski (Ol.), Lewandowski (OL), Za­
wadzki (Warta), Kubiak (OL), Boń 
czak i Kniieciak z Calisii, Tasza- 
rek (Gr.), Wojtasik (Pol. Chodzież)

Ligowcy z miejsca ruszyli do a- 
taku w ostrym tempie i mieli 
przez cały czas zdecydowaną 
przewagę, która uwydatniła się 
szczególnie po zmianie stron. Pił­
karze reprezentacji przeprowadzali 
raz po raz, nawet deść niebez­
pieczne ataki, niestety nie wyko­
rzystane. Zbyt wielki odczuwali 
respekt przed rutynowanymi za­
wodnikami Lecha.

Zespół Lecha, na tle mało zgra­
nej drużyny, wypad! korzystnie. 
Strzelano wiele, możliwie z każ­
dej dogodnej pozycji.

Widzów około 2000. Sędzia p. 
Handke, (p)

Najmniejsze samochody 
na starcie

Kolejna bardzo ciekawą impre­
zą organizowaną przez poznański 
LPŻ będą międzynarodowe zawo­
dy modeli samochodowych państw 
socjalisycznych, na torze przy ul. 
Niezłomnych (Dom Żołnierza). 
Obok dwóch 4-osobowych drużyn' 
polskich modelarzy, w imprezie 
udział wezmą zespoły 4-osobowe 
ze Związku Radzieckiego, Czecho­
słowacji i Węgier. Poza konkur­
sem przybędzie dwóch modelarzy 
Z NRF.

Program zawodów przewiduje 
starty w piątek od godz. 16—19 
sobotę 15.30—19 i niedzielę od 10. 
O godz. 14.30 rozpocznie się spe-i 
cjalny konkurs bicia rekordów. 
W ekipie polskiej znajduje się 
aktualny mistrz Polski w klasie 
modeli 2,5 ccm Sylwester Kujawa 
z Poznania, (d)
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LUFNIE PATRZYMY
Za co pan ma 

motocykl ?
W Trybunie Ludu z 20 sierpnia 

bież, roku (wydanie C) z zainfe- 
resowaniem przeczytaliśmy arty­
kuł Alicji Solskiej pt. W pogoni 
za płotkami... Autorka omawia 
nieprzemyślane decyzje wydzia­
łów finansowych, które często 
nadgorliwie wymierzają podatek 
dochodowy tym, co z własnych 
oszczędności kupią na przykład 
motocykl lub wybudują — przy 
pomocy państwa i rodziny — do- 
mek. Mowa, oczywiście, o lu- 
dziech . żyjących z pracy najem­
nej.

Oło przykład. Ob. Sobczyk z 
Łodzi kupił w 1959 roku moto­
cykl na raty. Wpłacił pierwszą w 
wysokości 14 tys. złotych, a po­
tem regulował następne. Wy­
dział Finansowy w Lodzi zapylał 
qo uprzejmie, skąd wziął pienią­
dze i... wymierzył podatek do­
chodowy, bo „z uwagi — jak to 
pięknie określił — na stosunko­
wo niskie wynagrodzenie i stan 
rodzinny oszczędność memoż-

W NIEBO
18 tai ludowego Ioinic4wa

Ktoś inny znów (rencista!) w 
Olsztynie płacił 20 złotych ko­
mornego za pokój z kuchnią i 
pewnego dnia otrzymał pismo z 
żądaniem zapłacenia podatku. 
Kiedy reklamował, pouczono go 
delikatnie: „płacić albo wynosić 
się z mieszkania". Polem — po 
nerwowych interwencjach — o- 
kazało się, że rencista wcale me 
jest właścicielem domku, w któ­
rym mieszka, i że podatek był 
niesłuszny. Komuś znów usiłowa­
no zabrać maszynę do szycia za 
nieuiszczony podatek od psa, 
którego nigdy nie było!

„Chodzi o to, że nazbyt często 
zdarzają się wypadki świadczące 
o bezduszności czy zgoła ułatwia­
niu sobie zadań przez aparat fi­
nansowy, w którego sieci wpadają 
drobne płotki, a grube ryby jakoś

sierpnia 1944 r. po 
raz pierwszy od 
klęski wrześniowej 
lotnik polski wy­

startował z lotniska na oj­
czystej ziemi do walki o 
polskie niebo i wolność dla 
narodu ciemiężonego przez 
znienawidzonego okupan­
ta. To nie była już walka 
gdzieś na odległych szla­
kach Afryki czy Europy 
zachodniej. Lotnictwo pol­
skie wkroczyło do walki 
przy boku Armii Radziec­
kiej na najważniejszym i 
decydującym froncie II 
wojny św iatowej. Ów dzień 
to już historia. Osiemna­
ście lat minęło od tamtych 
dni, które najsłuszniej chy­
ba nazwać można młodo­
ścią naszego lotnictwa.

Pamiętne to były chwile 
zarówno dla lotników, biją- 
cych wroga, jak i dla oczeku­
jących wolności rodaków, któ­
rym na widok biało-czerwo­
nej szachownicy ■wzruszenie 
wyciskało łzy z oczu. Po raz
pierwszy od lat świst i 
bomb ludzie traktowali 
wspaniałą muzykę. Niosła 
bowiem ze sobą wolność, 
jest wielkość tamtych

huk 
jak 
ona
I to 
dni.

Od tego czasu lotnictwo 
wojskowe przeszło długą i 
burzliwą drogę rozwoju. Lot­
nik polski po kilkakroć prze­
siadał się na coraz to dosko­
nalsze maszyny. W warunkach 
politycznych jakie ukształto­
wały się po II wojnie świato­
wej , rozwój ten był i jest 
nieodzowną potrzebą.

Dziś lotnictwo stanowi tstot 
ną siłę obronną naszego pań­
stwa. Jego struktura organi­
zacyjna jak najbardziej od­
powiada wymaganiom współ­
czesnej sztuki wojennej, a 
sprzęt techniczny jest na po­
ziomie wyposażenia przodu­
jących technicznie armii świa­
ta.

Lotnictwo wojskowe dyspo­
nuje obecnie samolotami od­
rzutowymi o prędkościach o- 
koło dźwiękowych i naddźwię- 
kowych, jak również nowocz.es 
nym systemem wykrywania, 
śledzenia i naprowadzania sa­
molotów oraz rakiet przeciw­
lotniczych. Tak. tak rakiet, 
które obok samolotów my­
śliwskich stanowią bardzo 
istotny element obronny przed 
napadem powietrznym.

To wszystko nie pozostaje 
bez wpływu na możliwości na­
szego lotnictwa, które mó­
wiąc bez najmniejszej prze­
sady, potrafi na czas prze­
chwycić i zniszczyć każdy 
obcy samolot, który miałby 
odwagę naruszyć granicę po­
wietrzną kraju.

Oczywiście najlepsza tech­
nika jest martwa jeśli brak 
ludzi, którzy potrafią ją na­
leżycie wykorzystać. Dlatego 
tak wiele uwagi poświęca się 
sprawne doskonalenia kadr 
lotniczych. Zmodernizowano 
więc program szkolenia pod­
chorążych oficerskich szkół 
lotniczych, technicznych szkół 
lotniczych jak też powołano
do życia 
lotniczego.

centrum szkolenia
Znacznej liczby

im umykają, 
kojącą, że w 
niesłusznych 
ogniwa tego
można 

w ość,

Jest rzeczą niepo- 
drobnych a często 

sprawach rozliczne 
aparatu wykazują, 
nadmierną ruchli-

natomiast o grubych afe-
rrch dowiadują się dopiero na 
sali sądowej i nie zawsze nawet 
zdążą zabezpieczyć mienie oskar­
żonych o poważne nadużycia wo­
bec państwa”.

Aparat finansowy nie ma ze 
strony społeczeństwa dostatecz­
nej pomocy w wykrywaniu rze­
czywistych rekinów, ale czy tego 
rodzaju praktyki nie zniechęcają 
uczciwych ludzi do ewentualnej 
współpracy z wydziałami finan­
sowymi prezydiów rad narodo­
wych?

LEKTOR

Szlachetne zdrowie
Międzynarodowa Organizacja

Zdrowia 
lans za

zestawiła światowy bi-
lata

powodujących
W krajach

1957—1950 chorób, 
nijwięcej zgonów, 
uprzemysłowionych

najczęstszą przyczyną zgonów (33 
proc.) są choroby serca. Nieszczę­
śliwe wypadki 4 do 7 proc, wszyst 
kich zgonów. Zacznie zmniejszył 
się zasięg cholery i choroby Hei­
ne Medina. W7 ciągu 10 lat liczba 
zgonów’ na skutek ospy spadła z 
335 tysięcy do 59 tysięcy. Nato­
miast poważnie wzrosła liczba za­
chorowań na raka płuc 1 na bia­
łaczkę złośliwą. (API)

specjalistów o wyższych kwa­
lifikacjach dostarczają WAT 
i ASG. Wielu oficerów stu­
diuje na wyższych uczelniach 
cywilnych. Etap zdobywania 
li tylko średniego wykształce­
nia to wprawdzie niezbyt od­
legła, ale już przeszłość

Jeśli chodzi o pilotów to o- 
bok należytego wyszkolenia 
niezbędny jest im także wiel­
ki hart ducha, duża wytrzy­
małość fizyczna i psychiczna. 
Cechy te jak i doskonalenie 
umiejętności zawodowych roz­
wija się w procesie szkolenia 
bojowego, którego program o- 
pracowany na zasadach nau­
kowych w pełni zdaje egza­
min.

Dzięki temu piloci potrafią 
wykonać zadanie w dowolnych 
warunkach meteorologicznych 
i mimo ciągle wzrastających 
wymagań lotnictwo posiada w 
swych szeregach duży i stale 
zwiększający się procent pi­
lotów najwyższej bo I klasy.

6■ _______________
W

— Wszystko? — Obara poruszył się.
— Chyba tak.
— A... fen, przez samochód trącany? — odezwał się sierżant.
— Krzyżański — dopowiedział Tokarek. — To nie jest jasna 

sprawa. Obywatel kapitan łączy jego śmierć z historią morder­
stwa w KSB. Można dopatrzeć się między tymi wydarzeniami 
związku, ale...?

— Pamiętacie, poruczniku, o „Milosłome”? — Obara zmienił 
nagle temat. — Późno — zerknął na zegarek. — Bardzo mi na 
tym zależy.

— Jasne. Chodzi o brakujące ogniwo — powiedział Tokarek.
— Ogniwo? — kapitan sprawiał wrażenie zdziwionego. — 

Skądże. Nie brakuje żadnego ogniwa. Chodzi o sprawdze­
nie rachunku.

— Tek, interesują mnie akta Krzyżańskiego, 
skiego — mówił wkrótce potem Tokarek do 
kadr „Milostonu". — Pokażcie mi je.

Michała Krzyżań- 
kierownika działu

— Proszę — personalny wyjął z szafy tekturową teczkę. — 
Wiele tu nie ma. Pracował u nas dopiero dwa lata.

Porucznik przeglądał dokumenty: przedtem magazynier w 
PPB, opinia niezła, jakieś adnotacje o nagrodach za udział 
w pracach społecznych. W sumie informacyjne ubóstwo.

— Co o nim możecie poza tym — Tokarek wymownym ru­
chem odłożył skoroszyt na biurko kadrowca — powiedzieć?

— Cóż — zastanowił się tamten. — Jak to młody i do tego 
kawaler. Lubił się zabawić, lubił wypić. Ale żeby jakieś awan­
tury albo niezdyscyplinowanie w robocie — nie, tego nie było. 
Nigdy nic na ten temat do moich uszu dotarło. Zresztą może 
dobrze będzie poprosić na rozmowę o zastępcę. Ten do­
kładniej bedzie znał nawyki i sposób bycia Krzyżańskiego.

— Dobrze, poproście go, byle szybko. — Porucznika znowu 
ogarnęły wątpliwości. Czy Obara działał we właściwym kie­
runku? Wstępny wywiad w „Milosłonie znowu przynosił roz­
czarowania.

Zastępca Krzyżańskiego okazał się niskim, tęgawym, lekko 
łysiejącym mężczyzną. Przestraszonym wzrokiem patrzył na To-

CAF — fot. H. Grzęda

Z hisiorti wywiadu USA(2)
Przeciętny obywatel dowia­

duje się najczęściej o kunszcie 
naszych lotników z różnych 
pokazów lotniczych, które są 
chociaż niepełnym, ale prze-
cięż widocznym 
umiejętności.

Szczególnie 
zwiększa się w

znakiem tych

intensywnie 
ostatnich la-

H Polowanie” na atomistów
tach kadra inżynierska wszy­
stkich specjalności, która obok
prac wchodzących w 
eksploatacji — ciągle 
nali posiadany sprzęt.

Opracowuje się też

zakres 
dosko-

z ich
udziałem nowe konstrukcje 
lotnicze. Do takich nalc/y np. 
samolot odrzutowy kategorii 
szkolno-treningowej „Iskra”. 
Jego konstrukcje nie ustępują 
wśród tego typu samolotów, 
konstrukcjom zagranicznym, 
a nawet przewyższają je jeśli 
idzie o niektóre parametry.

Przy tej okazji warto wspom 
nieć o pracy dwóch "wojsko­
wych instytutów lotniczych 
technicznego i medycyny lot­
niczej. Pomagają one w roz­
wiązywaniu istotnych proble­
mów lotniczych zarówno tech­
nicznych jak i medycznych.

Dopiero w 1950 r. po raz 
pierwszy na polskim niebie 
ukazał się samolot odrzutowy 
„Jak-23” wzbudzając zrozu­
miałą sensację. Dziś po 12 la­
tach mamy całe zastępy świet 
nie wyszkolonych lotników i 
setki doskonałych samolotów 
odrzutowych wyprodukowa­
nych w polskich zakładach 
Eskadry tych samolotów strze­
gą bezpieczeństwa i pokojo­
wej pracy naszego narodu.

mjr Z. KOŁODZIEJAK

karka i nerwowo pociągdł raz po raz nosem. Jego wyjaśnienia 
właściwie były bezwartościowe. Jeden tylko szczegół, pod sam 
koniec rozmowy, zwrócił baczniejszą uwagę porucznika.

— Czy w ostatnich dniach nie zauważyliście może jakiejś 
zmiany w zachowaniu Krzyżańskiego? — spytał.

— Nie. Był taki, ja co dzień. Chociaż? No, zdaje się raz był 
jakiś diablo zmieniony. Jakby—

— Zmęczony?
— A tak. Jakby całą noc nie spał. Kimał potem przy biurku 

aż do fajrantu.
— Kiedy to było?
— Kiedy? Chyba... we wtorek. Nie, zaraz, to było w środę, 

17-go. Tak w środę, przypomniało mi się, bo wtedy właśnie...
— Co jeszcze
•— Więcej nic 

obywatel...
— Narzeczoną
— No, może i

możecie o nim powiedzieć?
nie wiem. Bo o tym, że miał narzeczoną, to

ery znajomą?
nie narzeczoną, spowiadać to mi się nie spo­

wiadał. Obywatel wie, taka czarnulka z KSB.

— To dobrze — powiedział w godzinę później Obara, wy­
słuchawszy relacji porucznika. — Wszystko się zgadza.

— Więc jednak Krzyżański...?
— Mam coś nowego na warsztacie — kapitan zbył milczeniem 

pytanie, wskazując leżący na biurku brulion w sztywnej okładce. 
— Szkoda, że brak pozostałych czterech.

— Z pewnością. Cóż, kiedy w mieszkaniu denatki znaleźliśmy 
tylko ten jeden jedyny zeszyt. Poza tym nie ma w nim rewe­
lacji. Czytałem to jedno czy dwa zdania, skreślone na pierwszej 
stronie ręką Nastusiakowej. Nieciekawe.

—- Przeczytajcie raz jeszcze.
Porucznik ujął w rękę, nie bez ociągania, gruby brulion.
— Nadal podtrzymuję moje zdanie, że tekst nie zawiera ni­

czego szczególnego. Pisane na dwa dni przed śmiercią. „Dla­
czego jesteś taki niedobry? Nigdy się tego nie spodziewałam” 
— porucznik odczytał na głos lakoniczny zapis w pamiętniku. 
— Myślicie, kapitanie, że to może być jakiś siad? Trzeba będzie 
natychmiast ustalić kto, mam na myśli mężczyzn, interesował się 
Nastusiakową.

— Już to zrobiłem — stwierdził krótko Obara.
— I...? — porucznik spojrzał z napięciem na Obarę.
— Wiem, kogo denatka miała na myśli. Wszystko coraz le­

piej pasuje. A propos pisania: kto zajmuje się w Komendzie 
ekspertyzami grafologicznymi?

P
o zajęciu Strasburga przez wojska francuskie w połowie 
listopada 1944 roku, pracownicy amerykańscy grupy wy­
wiadowczej „ALSOS” przeszukali uniwersytet strasburski, 
gdzie pracowali niemieccy fizycy z głośnym uczonym 

Fleischmannem na czele. W mieszkaniu tego naukowca, który nie 
zdołał uciec, znaleziono notatki stenograficzne z tajnych spoikań 
z innymi niemieckimi fizykami-afomistami. Fleischmann z niemiec­
ką skrupulatnością notował wiadomości o znanych niemieckich 
fizykach i problemach, nad którymi pracują. Na podstawie tych 
danych, w połączeniu z innymi materiałami zdobytymi w Stras­
burgu, można już było przedstawić obraz organizacji w Niem­
czech prac naukowo-badawczych w czasie wojny.

Jak się okazało, ważnym badawczym ośrodkiem atomowym był 
Instytut Wilhelma w Berlinie, skąd po nalotach amerykańsko- 
angielskich przeniesiony został do wsi Eschingen w południowych 
Niemczech. Znaleziono obliczenia z teorii atomowego reaktora. 
Lecz w dokumentach nie było żadnych danych, które wskazywa­
łyby, że Niemcom udało się dokonać wybuchu atomowego lub 
wyprodukować radioaktywne środki zabójcze. Analiza dokumen-
łów również potwierdziła, że niemieccy naukowcy znaleźli
sposobu separacji uranu-235. Prof. Goldsmifh doszedł do osła-' 
łecznego wniosku, że choć prace nad wynalezieniem broni ato­
mowej prowadzone są intensywnie, nie wyszły jeszcze ze sładtum 
badań początkowych.

Referat opracowany dla Waszyngtonu przez grupę „ALSOS” po 
przebadaniu laboratorium uniwersytetu w Strasburgu zawierał 
również dane o pracach w zakresie lotów z szybkością ponad- 
dźwiękową, konstrukcji turbin gazowych, radiolokacyjnych i op­
tycznych przyborów oraz przygotowywanie wojny bakterio­
logicznej.

Poszukiwania przeprowadzane w Strasburgu ułatwiły wyśledze­
nie miejsca pobytu głównego ośfodka niemieckich badań atomo­
wych, prowadzonego przez prof. Wernera Geisenberga. W po­
łowie marca 1945 roku grupa „ALSOS”, idąc w ślad za posuwa­
jącymi się na wschód wojskami sprzymierzeńców, dotarła do 
Heidelbergu, posiadającego jeden z najstarszych niemieckich 
uniwersytetów. Celem grupy „ALSOS” było zbadanie w tym 
mieście jednego z laboratoriów Instytutu Wilhelma, którym za­
rządzał prof. Walter Bofhe, znany niemiecki fizyk-atomista.

Tymczasem sztab grupy „ALSOS”, klóra nadal znajdowała s*ę 
w Paryżu, otrzymał wiadomość, że wojska amerykańskie posuwają 
się w głąb Niemiec i zbliżają się do małej wioski w Turyngii, do­
kąd, według danych wywiadu, ewakuowane zostało laboratorium 
prof. Diebnera, jednego ze specjalistów, pracujących nad pro­
dukcją broni nuklearnej. Razem z Diebnerem pracował inny wy­
bitny fizyk-atomista, Walter Gerlach.

Przerzuceni samolotami pracownicy naukowi grdpy „ALSOS” 
przybyli do tej wioski na dwa dni przed zajęciem jej przez woj­
ska amerykańskie, lecz ani Diebnera ani Gerlacha już nie znaleźli. 
Całe laboratorium wraz z tymi uczonymi zostało pod ochroną SS 
wywiezione do nieznanej miejscowości. Przypuszczano, iż ewa­
kuowano laboratorium oraz Diebnera i Gerlacha do Bawarii, gdzie 
hitlerowcy zamierzali utworzyć nowy ośrodek obrony. Wśród zna­
lezionych dokumentów był referat Gerlacha, zostawiony przez 
niego w pospiechu. Zawierał ważne informacje.

Po wypadach grupy „ALSOS” do Strasburga i Heidelbergu me 
wyjaśniono, czy Niemcom udało się uzyskać metodę centrofugalną 
izofop uranu-235, niezbędny dla produkcji bomby atomowej. Wia­
domym było tylko, gdzie i w jakim laboratorium prowadzone były 
doświadczenia. Zdobycie laboratorium Diebnera rozwiązało tę 
zagadkę. Wykryto, że doświadczeni^ z rozszczepieniem izotopów 
uranu, wymienioną metodą, prowadzone były w Hamburgu pod 
kierownictwem prof. Harłecka.

Z powodu lotniczych bombardowań, laboratorium trzykrotnie 
przenosiło się z miejsca na miejsca i wreszcie ulokowało się w 
małym mieście Zelle pod Hanowerem.

W połowie kwietnia 1945 roku prof. Goldsmifh z grupą pra­
cowników „ALSOS" przybył do Zelle i wskazał, gdzie ukryło się 
laboratorium Hartecka. Były fo zabudowania fabryki spadochro­
nowego jedwabiu.

Obiektem ostatniej wielkiej operacji grupy „ALSOS” był głów­
ny ośrodek pracy zespołu specjalistów atomowych w rejonie 
Stuttgartu. We wsi Eschingen mieściło się laboratorium niemiec­
kiego fizyka ałomisły Wernera Geisenberga, w pobliżu niej w 
miejscowości Teuflingen rozlokował się inny wybitny niemiecki 
fizyk Otto Ghan. Do tej miejscowości przeniesiono również inne 
ważniejsze naukowo-badawcze instytuty. Amerykanie pospiesznie 
przeszukiwali cały rejon, gdyż miał orzypaść Francuzom, a w ra­
chuby Waszyngtonu nie wchodziło dopuszczenie Francji do nie­
mieckich naukowo-technicznych sekretów.

Amerykanom udało się pochwycić fizyków-afomistów: Otto 
Ghana, von Weizsaeckera, «on Laue, wielką ilość dokumentów, 
dwie tony uranu i dwie fony ciężkiej wody^ Po kilku dniach w 
małej miejscowości Uield pod Monachium odnaleziony został 
Werner Geisenberg. W Monachium zatrzymano Waltera Gerlacha, 
a w Turyngii — Diebnera. Wkrótce do Paryża dostarczony został 
Harfeck. W fen sposób w ręce amerykańskie wpadli główni nie­
mieccy fizycy-atomiści.

Opr. HENRYK BARAŃSKI

nowocz.es
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Gdy się nie ma co się lubi_

Owocowe tarapaty
Najprzebieglejszy wąż 

najchytrzejszymi ar­
gumentami nie sku­
siłby chyba prababki 

Ewy do zerwania wiadomego 
jabłka, gdyby przypominało 
ono swym wyglądem towar o- 
ferowany obecnie przez nasz 
handel. Po pechowej wiośnie 
sprawdzają się niestety pesy­
mistyczne prognozy. Poza 
truskawkami, które jako tako 
obrodziły, zawiodły właściwie 
wszystkie owoce. Czereśni i 
wiśni udało się skupić nie wię­
cej, niż ósmą część corocznej 
normy. Maliny, agrest, po­
rzeczki — lewo się pokazały. 
Nawet las, który nieraz wyba­
wiał nas z witaminowych kło­
potów — tego lata nie porato­
wał owocowego rynku. Czarne 
jagody wymarzły i chociaż ce­
ny ich w skupie podniesiono 
z 7 zł na 10 zł dostawy wynio­
sły zaledwie 6 tys. ton, czyli 
1/3 tego, co skupuje się w 
przeciętnych latach urodzaju.

Jesionią, sady się 
rumienią...

dyby w tym roku miały 
się rumienić, to chyba 

tylko... ze wstydu. Zbiory gru­
szek mają wynieść 30 proc, nor 
my, o śliwkach lepiej nie mó­
wić. Jeśli zaś chodzi o jabłka 
poza ich pokurczoną i zielono- 
cierpką urodą, nie ma się co 
spodziewać choćby ilościowej 
rekompensaty. Względnie naj­
lepiej wypadły rdzennie pol­
skie odmiany, z poczciwą an- 
tonówką na czele. Daleko go­
rzej zapowiadają się delikat­
ne starkingi, czy słodkie i aro­
matyczne jonatany.

Jedni powiadają: gdy jest nie­
urodzaj, święty Boże nie pomoże. 
I pocieszają się tym, że w owo­
cowych niepowodzeniach nie i je­
steśmy osamotnieni. W NRF na 
przykład coroczne zbiory owoców 
wynoszą 2400 tys .ton, w bieżącym 
zaś roku osiągną według przewi­
dywań 1200 tys. ton.

Inni - znów twierdzą, że nawet 
skutki kaprysów aury można o- 
graniczyć, gdy się ma do czynie­
nia z nowoczesnym, wyspecjalizo­
wanym sadownictwem. Prawda — 
powiadają, że w NRF przepadla 
połowa zbiorów, że z tego samego 
powodu płaczą Holendrzy. Ale 
my — jak wskazuje wiele zna­
ków na ziemi i niebie — ponie­
siemy jeszcze większe straty.

Nie tylko 
kult ulęgałki 

Płacimy niestety nadal dłu­
gi za dawne zaniedbania, 

za kult ulęgałki jako owocu, 
za traktowanie w przeszłości 
sadów bądź jako bastionu ku­
łactwa, bądź jako piątego ko­
ła u wozu rolnictwa. I dopiero 
obecnie stoimy u progu du­
żego przełomu w sadownic­
twie.

Jeden tylko przykład: kiedyś 
Grójec był synonimem zabitej de­
skami ciemnej prowincji. Dziś 
awansował do roli owocoWej sto­
licy. W jego rejonie skupia się e- 
lita agrotechniczna. Pisze się stąd 

Ponad 100 mIn zł

Z funduszu zakładowego 
— na książeczki PKO

Nie wyprzedzaj, jeżeli
W naszym kąciku, poświęconym przepi­

som drogowym, przypominamy dzisiaj naj­
ważniejsze zasady zabraniające wyprzedza­
nia. Zwracamy przy tym uwagę, źe przepisy 
odnoszą się do wszystkich pojazdów, a więc 
samochodów, motocykli, motorowerów, ro­
werów, wozów konnych. Pamiętajmy, źe 
przepisy zabraniają wyprzedzać, jeżeli:

Jak już informowaliśmy, w bieżącym roku po raz J 
trzeci dokonano w sposób zorganizowany wypłat premii s 
z funduszu zakładowego i czystej nadwyżki spółdzielczej ? 
przez książeczki oszczędnościowe PKO. Tę formę wypłat | 
premii szeroko zastosowały wielkopolskie przedsiębior- > 
stwa i — po raz pierwszy — spółdzielnie pracy. $

O ile w roku 1960 w 65 zakładach pracy wypłacono za < 
pośrednictwem książeczek 11,7 min. zł premii, a w 1961 | 
roku w 165 zakładach 36,2 min. zł, to w bież, roku do f 
15 bm. w 491 zakładach i spółdzielniach wypłacono za- | 
trudnionym aż 100,7 min. złotych, zakładając przy tym $ 
66 592 nowe książeczki oszczędnościowe PKO. W samym | 
tylko Poznaniu i powiecie poznańskim w bież, roku wy- j 
płacono książeczkami PKO ogółem 40,8 min. zł w 134 za- $ 
kładach i spółdzielniach pracy i założono ponad 34 tys. ł 
nowych książeczek. >

Znaczna część zakładów pracy wprowadziła u siebie > 
zasadę wypłacania wszelkich premii, nie tylko z fundu- ? 
szu zakładowego, poprzez książeczki oszczędnościowe | 
PKO. Miejmy nadzieję, że taka forma wypłacania premii < 
wdroży społeczeństwo do oszczędzania i nauczy posłu- ? 
giwania się na codzień książeczką PKO. |

Do wybitnego ułatwienia realizacji wszelkich operacji 1 
finansowych związanych z książeczkami PKO przyczy- < 
niają się ajencje zakładowe PKO, których liczba w wo- ;• 
jewództwie poznańskim wzrosła do 402, w Poznaniu 
do 135. (na)

reportaże o milionerach, o wiel­
kich nowoczesnych sadach.

Podobnie pomnażają swój splen­
dor sadownicze zagłębia koło Pu­
ław, Nowego Sącza, w Bydgo- 
skiem. Umacniają się dawne i 
powstają nowe, duże, fachowo 
prowadzone sady, skutecznie 
wspierane przez chemię i maszy­
ny. Produkcją owoców na wielką 
skalę zajęły się wreszcie PGR.

O sytuacji na rynku w coraz 
mniejszym stopniu decydować 
więc będzie grusza przyzagro­
dowa i nigdy nie spryskiwana 
jabłonka. Sadzi się miliony no­
wych, wydajniejszych drzewek 
doskonalszych gatunków. Od­
prawia się nad nimi wszelkie 
przez naukę przepisane egzor- 
cyzmy. Za 3—4 lata na dobre 
zacznie się już zbierać plony 
tych przemian.

Niestety! Nawet najświatlej 
sze wizje przyszłości nie są w 
stanie nasycić tegorocznego 
głodu owoców. Niezależnie 
więc od „dalekosiężnych roz­
ważań”, jakich rozwiązań szu­
kać na dziś?

Za dewizy i bez ...
iadomo, że handel posta- 

’ ’ rał się już o zwiększone 
dostawy winogron. moreli, 
brzoskwiń, arbuzów. Miejmy 
nadzieję, że podobną przezor­
ność okaże i w odniesieniu do 
innych owoców.

Nie pozostaje więc nic in­
nego, jak racjonalnie gospoda­
rować tym, co posiadamy, a 
braki sztukować warzywami. 
Dlatego nasuwa się myśl, że 
wypadałoby zrewidować plany 
produkcyjne naszych prze­
twórni owocowo-warzywnych. 
Dla przykładu, czy nie nale­
żałoby w tym roku wydatnie 
ograniczyć produkcję krajo­
wych win, a zwiększyć dzięki 
temu dostawy płynnego owo­
cu czy przecierów?

Inna propozycja. Jak twierdzą 
fachowcy — urodzaj warzyw, mi­
mo opóźnień wegetacyjnych,’ bę­
dzie wcale niezły. Czy warto więc 
zwiększyć produkcję kiszonek, np. 
kapusty, soków i przecierów z 
pomidorów? Może też wreszcie za­
oferować konsumentom naturalny 

sok z marchwi i innych jarzyn 
o czym mówi się już od paru lat. 
Były już nawet opracowane re­
ceptury, przygotowano maszyny i 
urządzenia do produkcji, ale sa­
ma produkcja pozostała w sferze 
projektów. W tym roku jest szcze­
gólna okazja. Niechaj ta aparatu­
ra, która normalnie służy do prze­
robu owoców, w tym roku przy­
najmniej częściowo zostanie wy­
korzystana do przetwórstwa wa­
rzyw. Albowiem trudna rada, gdy 
się nie ma, co się lubi...

A swoją drogą jaka to szko­
da, że w latach wielkiego uro­
dzaju tyle owocu marnuje się 
na skutek braku pomieszczeń, 
basenów, galonów, ludzi do 
pracy, funduszu do płac. Oj, 
przydałyby się teraz dobrze 
zmagazynowane rezerwy pół­
przetworów. pulp i moszczów.

FRANCISZKA BOROWICZ

Produkty w lodówce
Przypominamy, że w lodów­

ce produkty żywnościowe na­
leży przechowywać w sposób 
następujący:

W temperaturze od 0 do 2 
stopni — mięso surowe i drób 
surowy do 4 dni; mięso mie­
lone 1 dzień, rybę surową 1 
dzień, rybę gotowaną do 2 dni. 
mięso pieczone (bez warzyw) 
do 7 dni, mięso rosołowe do 3 
dni, duszone z warzywami do 
3 dni, wędlinę świeżą do 3 
dni. masło do 8 dni, śmietanę 
do 3 dni, mleko do 3 dni, biały 
ser do 5 dni, jogurt, zsiadłe 
mleko do 5 dni.

W temperaturze od 3 do 5 
stopni: jarzyny gotowane do 2 
dni. owoce gotowane do 4 dni.

W temperaturze od 5 do 6 
stopni: surowe zielone jarzyny 
do 3 dni.

Wszystkie produkty muszą 
być w zamkniętych naczyniach 
lub w woreczkach z plastyku: 
zielone jarzyny lub sałatę 
przed włożeniem do lodówki 
należy wymyć; Drób powinien 
być oskubany, opalony i poso­
lony.

Kwiaty 
w mieszkaniu

Kwiaty — ozdoba mieszkań i 
balkonów — wymagają sta­
rannej opieki. Rozmnażanie 
roślin i zabiegi pielęgnacyjne 
związane są zazwyczaj z okre­
śloną porą roku. W naszej ru­
bryce „Kwiaty w mieszkaniu” 
pragniemy przypomnieć na­
szym Czytelnikom, kiedy na­
leży wykonywać najważniej­
sze czynności przy uprawie 
roślin doniczkowych i balko­
nowych. Oto. jakie prace wy­
konujemy

we wrześniu.
ROSIjINY doniczkowe — 

Podlewanie roślin zaczynamy 
ograniczać i zależnie od tem­
peratury podlewamy co drugi 
lub co trzeci dzień. Rośliny 
wystawione w lecie na balkon 
lub do ogródka zabieramy do 
mieszkania; najwcześniej prze­
nosimy palmy, paprocie i fi­
kusy uprzednio myjąc rośliny 
oraz doniczki. We wrześniu sa­
dzimy do doniczek cebule hia­
cyntów i tulipanów oraz in­
nych roślin przeznaczonych do 
zimowego pędzenia.

ROŚLINY BALKONOWE — 
Podlewamy rzadziej. Zamiera­
jące usuwamy, aby nie szpeci­
ły balkonu.

droga nie jesf odpowiednio 
szeroka;

droga nie jest widoczna na do­
stateczną odległość (mgła, kurz, 
śnieg, wzniesienie ostre lub nie­
widoczne zakręty itp.);

przed pojazdem wyprzedza­
nym nie ma wolnej drogi lub je­
żeli z przeciwnej strony nadjeż­
dża pojazd;

z lewej strony, * 
szynach ułożonych na

przed przystankami tramwajo­
wymi i kolejowymi na drogach, 
gdy na przystanku stoi tramwaj 
lub pociąg;

na przystankach kolejowych w 
poziomie drogi;

w miejscach objętych zakazem 
wyprzedzania, ustalonych p«eX 
odpowiedni znak drogowy.

jącego inny pojazd (tzw. „na trzeciego”);
kach drogi wskazanych znakiem na drogach 
czas gołoledzi.

PAMIĘTAJ: pojazdy wyprzedzamy zawsze 
jątkiem tramwajów, jeżeli poruszają się po 
środku jezdni.

przejścia dla pieszych; na wąskiej drodze pojazdu już wyprzedza­
na zwężonych odcin- 
o dużym spadku; P*”1*

By uniknąć wypadków, wskazane jest nie wyprzedzać pojazdów, . 
zarówno stojących jak i jadących: w miejscach przeznaczonych

Skrzynka na listy
1 projekt zbu­

dowania skrzynki 
na listy, którą u- 
mieścić można na 
przykład na par­
kanie odgradza­
jącym domek 
wczasowy lub też 
domek jednoro­
dzinny.

Do zbudowania 
skrzynki potrze­
ba sklejkę, za­
wias, klej, (najle­
piej na zimno 
tak zwany „cer- 
tus"), cienkie 
gwoździki i śrub 
ki do zawiasów.

WYMIARY W CENTYMETRACH

Budowa skrzyń »— 
ki jest łatwa. Ze 
sklejki wycinamy 
aoszczególne czę 
ści według roz­
miarów podanych 
szczegółowo, na 
rysunku. Przy kra 
wędziach ścianek 
(patrz rys.) żło­
bimy rowki sze­
rokie na grubość 
sklejki. W wyżło­
bieniach rozpro­
wadzamy klej, po 
czym osadzamy 
fam ściankę, przy 
twierdzając ją 
dodatkowo cien­
kimi gwoździka­
mi.

Dwuczęściowy 
daszek (uważać, 
by były tak zwa 
ne okapy), łączymy 
Jedną część daszku 

zawiasem, 
przymoco­

wujemy do skrzynki gwoździami, 
a drugą pozostawiamy luźno, by 
mogła służyć jako „drzwiczki" 
do skrzynki; z boku tej części 
podłączyć można kłódeczkę, ja­
ko zamknięcie skrzynki.

Pod obuwie
Skrzynkę można pomalować, 

najpierw farbą gruntową, a po­
tem raz lub dwukrotnie lakierem.

dru-

Czym zmywać hennę?
Radzimy namoczyć watkę w cie- 

pł :j wodzie, lekko namydlić my­
dłem toaletowym i delikatnie zmy 
wać hennę, ciągle spłukując tam- 
ponik w naczyniu z ciepłą wodą. 
Hennę najlepiej zmywać na świe 
żo. Po zabiegu brwi lekko nasma­
rować dobrym kremsm. (n)

Oto dwa wzo­
ry nieskompli­
kowanych sto­
jaków na obu­
wie. Mała prosta 
szafeczka, wyso 
ka ok. 80 cm, 
z poprzecznymi 
listewkami na 
oparcie pantofli. 
W górnej części 
szufladka z prze­
znaczeniem na 
szczotki i pasty. 
Klapa (na nóż­
kach) służyć może 
miejsce czyszczenia 
wia.

A oto wzór stojaka 
cianego.

Na frontowej ściance (z otwo­
rem do wrzucania koresponden­
cji) można umieścić napis: Listy.
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jako 
obu-
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Pracownicy poszukiwani

Spółdzielnia Inwalidów „Nadzieja” 
Wlkp., ul. Raszkowska 60 zatrudni 
głównego księgowego. Wymagane 
wykształcenie lub średnie oraz odpowiedni 
staż pracy.

Ostrów 
zaraz

wyższe

K7790
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” 
w Jabłonnie, pow. Wolsztyn przyjmie zaraz 
do pracy 2 piekarzy Warunki płacy do omó-
wierna na miejscu. K8091
Kierowca na samochód Żuk może objąć sta- 

r nowisko od 1 września br. z wynagrodzeniem 
mieś, około 2.000,— zł. Zgłoszenie z życiorysem 
należy złożyć w Biurze Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 16694g.
Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska w Strzel­
nie, powiat Mogilno przyjmie zaraz pracow­
nika na stanowisko laboranta, po ukończonym 
Technikum Mleczarskim lub po Zasadniczej 
Szkole Mleczarskiej. Warunki pracy i płacy 
do omówienia na miejscu. 16256p
Poznańskie Zakłady Gastronomiczne Ka-
wiarnie przyjmą zaraz: kelnerki wzgl. prak- 
tykantki kelnerskie. Zgłoszenia w Sekcji Kadr 
P. Z. G. — Kawiarnie, Poznań, ul. Ratajcza-
ka 18 (Pasaż Apollo) II piętro. K8277
Spółdzielnia Inwalidów Ochrony Obiektów 
i Usług Różnych w Poznaniu przyjmie do 
pracy 1 maszynistkę. Podanie o pracę należy 
składać w Sekcji Personalnej, ulica Konfede-
racka, barak 2. K8286
Inżynierów względnie techników do Działu 
Gł. Wiertnika, Gł. Mechanika, Działu Tech­
nicznego oraz do Działu Organizacji Produk­
cji, operatorów z uprawnieniami do obsługi 
sprężarki i elektrowni polowej, elektryków 
z III kat. BHP, mechaników silnikowych, ro­
botników na wyjazdy w teren oraz robotników
transportowych zatrudni zaraz Przed-
siębiorstwo Hydrogeologiczne w Poznaniu, 
Stary Rynek 81. Zgłoszenia: pokój 18. K8287
Inżyniera względnie technika na stanowisko 
mechanika zaraz przyjmie Zakład Produkcji 
i Przetwórstwa W. Z. G. S. Poznań, pi. Wol-
ności 18, II piętro. K8314
Głównego księgowego do Oddziału w Kościa­
nie (dogodny dojazd z Poznania i Leszna), wy­
nagrodzenie 2.200—2.400 plus premia;
rewidenta do pracy na terenie województwa 
poznańskiego 2.000—2.400 plus dodatek re- 
widencki plus premia.
Zgłoszenia: Poznańskie Przedsiębiorstwo Obro­
tu Nasionami „Centrala Nasienna”, Poznań,
ni. Mickiewicza 33, Sekcja Kadr. K8294

nr
1.

2.

3.
4.

5.

6.

8.
9.

P. E. Energoprojekt O/Poznań, Stary Rynek 
97/100 zatrudni zaraz:
inżynierów elektryków z praktyką w pro­
jektowaniu instalacji przemysłowych;
inżynierów urządzeń sanitarnych z upraw­
nieniami;
techników elektryków:
techników budowlanych ze znajomością za­
gadnień architektonicznych i konstrukcyj­
nych;
techników urządzeń sanitarnych z zakresu 
instalacji c. o. i wodno-kan.;
techników geodetów z praktyką hib na 
wstępny staż pracy;
kwalifikowanych kreślarzy na stanowiska 
pomocy technicznych na miejscu względnie 
w terenie;
ślusarzy;
ślusarzy narzędziowych.

Oferty prosimy składać w Dziale Kadr — po
kój 203. K8298

W dniu 19 sierpnia 1962 r. zmarł nasz członek

Bronisław Lekki
mistrz zduński

W Zmarłym straciliśmy wzorowego kolegę.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 23 bm., 

o godz. 10,30 na cmentarzu Górczynie.
Rada Nadzorcza Członkowie Zarząd

RZEMIEŚLNICZEJ SPOLDZ. ZAOPATRZENIA 
I ZBYTU ZDUNÓW W POZNANIU

K8364

Dnła M sierpnia 1962 r. zmarł, śp.

Bronisław Lekki 
mistrz zduński, 

długoletni członek Cechu Rzemiosł Budowlanych 
w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 23 bm„ o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu w Górczynie.

Cześć Jego pamięci!
ZARZĄD CECHU RZEMIOSŁ BUDOWLANYCH 

W POZNANIU
K8380

KUPIMY

CZŁONY PRZEDNIE
c. o. Strebia III

Zgłoszenia:
Wrocławska 20 m. 29.

16546g

Potrzebna pomoc docho­
dząca do 1,5-rocznego 
dziecka. Świerczewskiego 
69a m. 23. 16319g
Przyjmę zaraz na 6 razy 
w tygodniu, od 9—20 do­
chodzącą do wszelkich 
prac domowych, kultural 
ną, zdrową, kochającą 
dzieci. po czterdziest­
ce. Warunki bardzo do­
bre. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 16569g.
Mężczyzna w sile wie­
ku przyjmie pracę w go­
dzinach przedpołudnio­
wych. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dia 16591g.
Koncesjonowany zakład 
portretowy przyjmie ru-
tynowanych akwizytorów. I 
Oferty Biuro Ogłoszeń, i 
Świerczewskiego 3 '
16597g.
Pomoc domowa 
dząca potrzebna
Młyńska 4 m. 4.

ZASADN. SZKOŁA
Zjednoczenia 
Komunalnej

ZAWODOWA DLA PRACUJĄCYCH
Przedsiębiorstw Gospodarki

i Mieszkaniowej m. Poznania
ogłasza

NA ROK SZKOLNY 1962/1963
SZKOLENIE PROWADZONE BĘDZIE W ZAWODACH: 

mechanicznym, 
blacharskim, 
dekarskim, 
murarskim.
brukarskim.

WARUNKI PRZYJĘCIA:
ukończony 15 rok życia i świadectwo ukończenia 7 klas 
szkoły podstawowej.

UCZNIOWIE OTRZYMUJĄ:
w

w

POZNAŃSKIE WARSZTATY 
NAPRAW MASZYN BRUKARSKICH 
POZNAS, ulica Marcelińska 1S

OGŁASZAJĄ PRZETARG 
na wykonanie z materiałów wykonawcy 

PAWILONU PRODUKCYJNEGO 
z „betolitu” z drogą dojazdową, instalacją wod­
no - kanalizacyjną, centralnym ogrzewaniem 

i wentylacją — 
według dokumentacji, która jest do wglądu 
w Dziale Technologii — tel.: 630-34, wewn. 18. 
Oferty w zalakowanych kopertach należy skła­
dać w terminie 7-dniowyrn od daty ogłoszenia. 
Otwarcie kopert nastąpi w dniu 28. VIII, br., 
o godzinie 9. Do złożenia ofert zaprasza się 
przedsiębiorstwa: państwowe, spółdzielcze i pry­
watne, posiadające karty rzemieślnicze. Zastrze­
ga się prawo oferenta i unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyn. KS33a

I

III

roku nauki a) 
b) 

roku nauki a) 
b)

do
PO 
do
PO

6
6
6
6

roku nauki w granicach

mieś, zatrudnienia 
mieś, zatrudnienia 
mieś, zatrudnienia 
mieś, zatrudnienia

od 560 do

150
260
320
380
700

zł,

zł, 
zł, 
zł.

a ponadto odzież roboczą i ochronną oraz korzystają z in­
nych przywilejów, określonych układem zbiorowym pracy. 
Podania o przyjęcie do szkoły należy składać do dn. 15 wrze­
śnia 1962 roku, w siedzibie Zjednoczenia w Poznaniu, ulica 

Czerwonej Armii 80/82, III piętro, pokój nr 318.
K7509

dia Pojazdy mechaniczne — 
i zakup — sprzedaż poleca 

----  ; usługi — Konc. Pośredn.---------- ; usługi - 
docho- i Poznań,
zaraz.
16608g

Uczeń krawiecki potrzeb 
ny. Dominikańska 5, te-
lefon 28-09. 16631g
Przyjmę dozorstwo.. Wa­
runek mieszkanie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 16634g.

Tańców szybko uczę. Poz 
nań, Mickiewicza 27 m. 7. 

15425g

Stal sześciokątną 32 mm, 
pręty lub kawałki kupię. 
Poznań, Dąbrowskiego 
196a. 16540g
Maszynę do szycia uży­
waną kupię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 16663g.

Kupię samochód „Syre­
na”. Oferty z ceną Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 16603g.

Siatki ogrodzeniowe, ru­
ry piecowe, rynny dacho­
we polecam — Dzierżyń­
skiego 266, sklep. 15447g

Sprzedam ciągnik marki 
„Ursus” na starter wraz 
z podnośnikiem hydrau­
licznym, snopowiązałką 
WC-2 na gumowym kole. 
Józef Nowak, Wierzeja, 
poczta Grzebienisko, pow.
Szamotuły. 16585g
Motocykl „Jawa” 250 ccm 
na 16-kach, 57 rok, zamie­
nię na lżejszy względnie 
sprzedam za 13.000 żł. Je­
życka 48, Hotel P. P. R. T„ 
w podwórzu (barak).

16628g
Sprzedam okazyjnie bia­
łą sypialnię. Poznań, ul. 
Staszica 14 m. 8, telefon 
449-79, godz. 17—19.

16632g
Sprzedam samochód „Mer
cedes” V-170, dobrym
stanie, (25.000 zł). Stalin- 
gradzka 33, garaż, godz.
17 16636g
Sprzedam wózek głęboki, 
biały, mało używany. Jó­
zef Snella, Poznań, Rataj 
czaka 26 m. 82. 16638g

Dnia 21 sierpnia br. 
zmarł mój mąż, oj­
ciec, dziadek, śp.

Józef Boeder
Pogrzeb odbędzie się 

w piątek, 24 bm., o go­
dzinie 16,15 z kaplicy 
cmentarnej na Juni- 
kowie.

Strapiona
ZONA Z RODZINĄ

16897g

Dnia 21 sierpnia 1962 r. zmarła po ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., moja ukochana żona, matka, i babcia, śp.

Aniela Kiesling
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 24 sierpnia br„ o 

z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
godzinie 14,45

Konc.
Nad

kiem 5, telefon
Wierzba- 
459-07.

15270g
1'apczany, wersalki, fote­
le - amerykanki stale na 
składzie. Pracownia tapi- 
cerska Pluciński, Czerwo-
nej Armii 12. 16185g
Sprzedam samochód mar-
ki , 
dzo

,Warszawa”, stan bar
dobry.

Kolejowa 2.
Wągrowiec, 

l«381g
Samochód osobowy w do­
brym stanie sprzedam. 
Poznań, Słowackiego nr 
54/56. 16475g
Sprzedam psy owczarki 
alzackie, brodacze mona­
chijskie, kojce dla psów. 
Pawelski, Wolsztyn, No­
wotki 3. 16255p
Sprzedam „Syrenę” po 17 
tys. przebiegu. Kasprza­
ka 34b m. 9 (róg Choci- 
szev. skiego), godz. 15—17.

_ 16566g
„Jawa” cz 175 niedotarty 
okazyjnie sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
16571 g.
Dokard na gumach w bar 
dzo dobrym stanie sprze­
dam. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 16561g.
Sprzedam siatkę parka- 
nową, każdą ilość. i ja­
kość. Poznań, 25, ul. Cho-
tomska 49. 16586g
Rower męski, meble ku­
chenne sprzedam. Gwar­
dii Ludowej, 20 m. 1.

16587g
Sprzedam samochód oso­
bowy „Wanderer” 6-cyl„ 
stan dobry. Strzelecka 37, 
warsztat napraw chłod­
nic. 16596g
Sprzedam telewizor oka­
zyjnie. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 16592g.
Tanio sprzedam rower 
wyścigowy. Poznań, Ko­
sińskiego 31 m. 4. 16602g
Samochód „Moskwicz” 
górnozaworowy sprzedam. 
Poznań, pl. Asnyka 3 m. 3. 

16621g
Tanio sprzedam Jawę’
175, przebieg 5.000 km. Dę-
biec, Jaśminowa 
godz. 16. ___

u, od 
16627g

Sprzedam tanio szafę, 
łóżka. Kossaka 7 m. 9, 
godz. 15—18. 16614g

Przetargi Komunikaty

Wojewódzki Zarząd Kin w Poznaniu, ulica 
Chełmońskiego 21 — ogłasza przetarg na wy­
konanie remontu w kinie „Leśnik” w Margo­
ninie, pow. Chodzież. W zakres prac wchodzą: 
roboty budowlane, zduńskie, wentylacyjne, 
elektryczne i wyposażenie wnętrza. Termin 

i wykonania do 15. XII. 1962 r. W przetargu 
i mogą brać udział przedsiębiorstwa: państwo­
we, spółdzielcze i prywatne. Bliższych infor­
macji uzyskać można w siedzibie zleceniodaw­
cy — dział inwestycji, pokój 14, gdzie również 
odebrać można ślepe kosztorysy. Oferty w za­
lakowanych kopertach należy składać do dnia 
3. IX. 1962 r. Komisyjne otwarcie ofert na­
stąpi dnia 4. IX. 1962 r„ o godzinie 10. Za­
strzega się prawo wyboru oferenta. K8339

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI
W myśl art. 85 i 86 dekretu z dnia 28 stycznia 
1947 r., o egzekucji administracyjnej świad­
czeń pieniężnych (Dz. U. nr 21, poz. 84) Wy­
dział Finansowy Prezydium Dzielnicowej Ra­
dy Narodowej Poznań - Nowe Miasto, ulica 
Zagórze 15, podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 3 września 1962 r„ o godz. 11 na te­
renie Wielkopolskich Zakładów Napraw Sa­
mochodów w Poznaniu, przy ulicy Warszaw­
skiej nr 349, odbędzie się licytacja następu­
jących ruchomości:

1 samochodu furgonu marki „Mercedes” 
V-170, wartości szacunkowej zł 10.000;

1 maszyny do pisania marki „Olympia”, 
wartości szacunkowej zł 2.000.

Cena wywoławcza jest połową ceny 
wania. Ruchomości można oglądać 
licytacji w oznaczonym miejscu.

oszaco- 
w dniu 

K8323

OGŁOSZENIA DROBNE
Psa „foksteriera” szorstko 
włosego, pięknego, 10-mie 
sięcznego, z rodowodem, 
sprzedam. Fredry 2 m. 6,

Przyjmę na pokój 2 po-
czątkujące uczennice

W ciężkim smutku
MĄŻ Z DZIEĆMI I

Poznań, Szamarzewskiego L
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

pogrążony
RODZINĄ

16882g

16606gpo południu.

Kulturalny starszy pan, 
dobrze sytuowany, poszu­
kuje za dobrym wyna­
grodzeniem pokoju nie- 
umeblowanego z central­
nym ogrzewaniem, w śród 
mieściu, przy solidnej ro­
dzinie. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 16689g.

szkolne (śródmieście). O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
16601g. __________________
Poznań! Pokój 26 m*. z 
kuchnią, c. o., gaz, tele­
fon, łazienka, wspólna 
lub kawalerkę, nowe bu- 
downictwo, zamienię na 
dwa małe pokoje z kuch 
nią względnie pokój z ku-
chnią Poznaniu lub
Warszawie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dia 16607g.

Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych nr 10 
w Poznaniu, ul. Ratajczaka 26 — ogłasza prze­
targ na niżej wymienione pojazdy:

L

2.

3.

4.

5.

6.

7.

8.

9.

10.

11.

Przejmę pana na pokój — 
względnie ucznia od 1 
września. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 16555g.

Em?rvt poszukuje poko­
ju wyłączonego lub przy 
małej rodzinie w okoli­
cy Poznania. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 16557g.
Przyjmę na pokój 2 u- 
czennice, śródmieście. Po­
znań, Szymańskiego 5 m.
9a (wieczorem). 16563g
Spiesznie poszukuję wyłą­
czonego pokoju z kuch­
nią. metraż i cena obo­
jętna. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 16559g.

Małżeństwo bezdzietne 
poszukuje spiesznie poko­
ju na 1 rok. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 16613g.

•Kawaler spiesznie poszu­
kuje pokoju (małego), naj 
chętniej Wilda, Dębiec, 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
16616g.
Przyjmę
na
Luboń 
Biuro

dwóch panów 
pokój lub uczniów.

1. Adres wskaże 
Ogłoszeń, Swier-

czewskiego 3 dla 16623g.
Zamienię 3 pokoje, kuch
nia komfort Wrocław
I piętro, na 2 pokoje lub
pokój, kuchnia Poz-
naniu — z pracownikiem 
ZNTK. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 16629g.

Dnia 21 sierpnia 1992 r. zmarł nagle, namaszczony Olejami św., nasz 
ukochany syn, najdroższy i najlepszy brat, wujek i kuzyn, przeżywszy 
lat 58, śp.

Paweł Diesing
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 25 bm., o godzinie 14 na cmen­

tarzu sołackim, przy ulicy Lutyckiej.
, W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, ulica Grochowe Łąki 5, 
Jarocin, Zielona Góra, Jaraczew, Gostyń.

Wg

Dnia 21 sierpnia 1962 r. odszedł od nas na zawsze, opatrzony Sakra­
mentami św., mój najdroższy mąż, nasz najlepszy ojciec i przyjaciel, 
teść, brat, szwagier, wujek, syn, ukochany dziadziuś, przeżywszy lat 50, śp.

Alojzy Jankowski
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 24 sierpnia br„ o 

plicy cmentarnej na Junikowie.
W ciężkim smutku

ŻONA Z SYNEM I CÓRKĄ, 
Poznań, Kosińskiego 15.

godzinie 15,15 z ka-

pogrążeni
ZIĘĆ, RODZINA

1 S898g

Ursus C 45, nr rej. PM 09-46, 
nr inw. 10-79 — cena wywoł. 
Ursus C 45, nr rej. MA 08-61, 
nr inw. 10-26 — cena wywoł. 
Ursus C 45, nr rej. MA 07-75,
nr inw. 10-38 —
przyczepa 3 t, 
nr inw. 10-06 
przyczepa 3 t, 
nr inw. 10-28 
przyczepa 3 t, 
nr inw. 10-44 
przyczepa 3 t, 
nr inw. 10-27 
przyczepa 3 t, 
nr inw. 10-69 
przyczepa 3 t, 
nr inw. 10-47 
przyczepa 5 t, 
nr inw. 10-84 
przyczepa 5 t, 
nr inw. 10-31

nr

nr

nr

nr

nr

nr

nr

nr

cena wywoł. 
rej. P 22-12, 
cena wywoł. 
rej. M 04-59, 
cena wywoł. 
rej. M 08-29, 
cena wywoł. 
rej. M 05-70, 
cena wywoł. 
rej. P 00-03. 
cena wywoł. 
rej. P 15-09, 
cena wywoł. 
rej. P 21-86, 
cena wywoł. 
rej. P 23-49, 
cena wywoł.

Pojazdy oglądać można codziennie

11.960,-

17.940,—

11.960,—

5.022,50

8.048,-

8.048,—

8.048,—

6.027,—

6.027,—

7.042,—

6.036.—

7.ł

zł

zł

zł

zł

zł

zł

zł

zł

zł

zł
od godziny

9—14 z wyjątkiem niedziel w Bazie Transportu 
PRK-10 w Poznaniu, ul. Energetyczna przy 
Nowej Elektrowni Poznań - Garbary. Przetarg 
odbędzie się w dniu 7 września 1962 r. o godz. 
10 w Bazie Transportu PRK-10 w Poznaniu, 
ul. Energetyczna. Przystępujący do przetargu 
obowiązany jest złożyć najpóźniej w przed­
dzień przetargu w kasie Bazy Transportu, wa­
dium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej 
oraz przedłożyć zaświadczenie Wydziału Ko­
munikacji Prezydium Wojewódzkiej Rady Na-
rodowej. K8186
Zamienię pokój, kuchnia, 
korytarz, łazienka, II pię­
tro. nowe, budownictwo, 
na równorzędne lub więk 
sze, samodzielne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 16594g.
Poszukuję pokoju, zapła­
cę z góry za rok, może 
być pusty, lub wyłączony 
kupię. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 16599g.

Dom jednorodzinny w 
Swarzędzu, wolny war­
sztat stolarski, blisko 
dworca, podłączony do 
sieci wodnej, kanalizacyj 
nej z grodem 1006 m* pil 
nie sprzedam. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 16542g.

Zgubiłam zega­
rek damski pamiątkowy

Nieruchomości z wizerunkiem.
wynagrodzę, ulice

i Domek 
! wolny

jednorodzinny,
trzy lub

pokoje, kuchnia, 
ka’ kupię. Oferty

cztery 
łazien- 
Biuro

Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 16473g.
Willa nowa - 
dnorodzinny, 
gród, wolne 
sprzeda —

domek je- 
piękny o- 
mieszkame

Krajczek,
Ostrów Wlkp., ul. Kor­
deckiego 4. 16552g
Kupię V» lub >/« nierucho­
mości z mieszkaniem do 
120.000 zł. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie^ 
go 3 dla 16565g.
Sprzedani działkę z roz­
poczętą budową lub za­
mienię na mieszkanie 
wyłączone w Poznaniu. 
Poznań, Morwowa 9.

16575g
Sprzedam gospodarstwo 
7 ha dobre zabudowania 
z warsztatem rzeźnickim. 
Adns wskaże Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 16578g.
W Krotoszynie dom z o- 
grodem, wolnym miesz­
kaniem, sprzedam. Kukieł 
czyńska, Krotoszyn. Bu- 
kćwko. 13587p

szewicza m. 2.
Łuka- 
l«781g

Dnia 17 bm., godz. 15—16 
zgubiono zegarek marki 
..Delbana”, Jan Szulc, ul.
Grodziska 22. 16687g
Foksteriera szorstkowło­
sego zabranego w dniu 22 
sierpnia br. przed połud­
niem z ul. Fredry przez 
korpulentnego blondyna 
— - należy zwrócić: Poz­
nań, Fredry 2 m. 6, tel. 
24-50. Ostrzega Się przed 
sprzedażą j kupnem.

16W6g

Chromowanie gwaranto­
wane znakiem „B” wyko­
nuje „Galwanizacja” — 
Poznań, Grunwaldzka 25.

1551Kg
Wypożyczalnia zagranicz­
nych sukien ślubnych, 
welonów, nakryć do 
chrztu, ubrań, fraków. 
Długa 9. 16517g
Prochowce, koszule, bie­
liznę, firany wypierzę, 
wyprasuje, napręży w 3 
dniach Pralnia, Czerwo­
nej Armii 62. l«5Mg

Wszystkim Delegacjom, Krewnym, Przyjacio­
łom i Znajomym za złożone wyrazy współ­
czucia, wieńce, kwiaty i odprowadzenie drogich 
nam zwłok na miejsce wiecznego spoczynku, śp.

Henryka Kupsza
składamy

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 
ŻONA, RODZICE I RODZINA

- ________________________ U~VE
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czwartek

Imieniny
Filipa, 

Wiktora

Słońce:
wsch.: g. 5.46
zach.: g. 20.03

Teatry
OPERA — g. 19 — „Madame But- 

terfly” (koniec ok. g. 22)
OPERETKA — g. 19 — „Cnotliwa 

Zuzanna” (koniec ok. g. 22)
NOWY — g. 19.30 — „Anna Chri­

stie” E. O. Neilla (gościnne wy­
stępy państwowego teatru Ziemi 
Łódzkiej, koniec ok. g. 22)

Pozostałe teatry nieczynne

Kina
APOLLO — g. 13, 15.30, 18, 20.15 — 

„Et cetera pana pułkownika” — 
(franc.-włoski, 18 1.)

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.30 — .Karmazynowy pirat” — 
(USA, 12 1.)

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15.30, 18, 20.15 — „Noce w Zoo” 
(NRF, 12 1.)

DOM KULTURY MO — g. 15, 
17.30, 20 — „Ręka w potrzasku” 
(argent.-hiszp., 18 1.)

GONG — g. 10 ,12 — „Historia żół­
tej ciżemki” (polski, 7 1.), g. 16, 
18.15, 20.30 — „Francuzka i mi­
łość” (franc., 18 1.)

GWIAZDA — g. 15.30, 18, 20.15 — 
„Louis Armstrong” (USA, 12 1.) 

HUTNIK — g. 16.45, 19 — „Długa
noc 1943” (włoski, 16 1.) 

KOSMOS — g. 19.30 — „Młode
lwy” (USA, 16 1.)

MALTA — g. 16, 18, 20 — „Uczeń 
diabła” (USA, 12 1.)

MINIATURKA — g. 18, 20.15 — 
„Tajemniczy zamach” (jugosł., 
14 lat)

MUZA — g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 — 
„Garaż śmierci” (ang., 18 1.)

OSIEDLE — g. 18, 20 — „Deszczo­
wa piosenka” (USA, 16 1.)

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 — 
„Koinedianty” (polski, 12 1.)

PRZYJAŹŃ — nieczynne 
RIALTO — nieczynne 
SCALA — g. 16, 18.15, 20.30 —

„Tańczymy wśród ' gwiazd” — 
(austr., 16 1.)

TĘCZA — g. 16, 18, 20 — „Sekre­
tarz Rejkomu” (radź., 12 1.)

WARTA — g. 10, 12 — „Siadami 
Ikara” (radź., 12 1.), g. 14, 16, 18, 
20 — „Wyrok” (polski, 16 1.)

WILDA — g. 11, 14, 17, 20 — „Rio 
Bravo” (USA, 16 1.)

WCZASOWICZ — g. 17, 19.15 — 
„Dyliżans” (USA, 12 1.)

WOJSKOWE — g. 17.30 . 20 — „Nie­
mowlę na manewrach” (ang., 12 
lat)

WRZOS (Luboń) — g. 18, 20.15 — 
„Szminka do ust” (włoski, 16 1.) 

WRZOS (Mosina) — g. 17.15, 19.30
„Pokój przychodzącemu na 
świat” (radź., 12 1.)

Radio
WARSZAWA I: 6.15 — Muzyka; 

7.45 — Dla dzieci; 8.30 — Przerwa 
do gcdz. 17; 17.05 — Z życia ZSRR; 
17.35 — „Co się wam w tej audy­
cji najbardziej podoba”; 18 — „Z 
plecakiem po kraju”; 18.20 — Pu­
blicystyka ekonomiczna; 19.05 — 
Radiowy Teatrzyk Miniatur 
„Zwierciadło”; 19.50 — Polska mu­
zyka ludowa; 20.26 — Sport; 20.30 
Tydzień Muz. Rumuńskiej Geor- 
ges Enescu: Rapsodia Rumuńska 
nr 1; 20.45 — „Ze wsi i o wsi”; 
21 — „Czy to następca Beniamino 
Gigli?”; 21.30 — Tydzień Muz. Ru­
muńskiej; 22 — Muz. tan.

POZNAŃ: 7.50 — Kcncert dla 
wczasowiczów; 8.35 — „Cała na­
przód”; 8.50 — Przerwa w pracy 
radiostacji (zapowiada Poznań); 
12.59 — Wznowienie programu — 
zapowiada Bydgoszcz; 13 — Cztery 
Motety Kopernikowskie T. Kas- 
serna — wyk. Chór pod dyr. E. 
Kajdasza; 13.25 — „Ocalenie” ode. 
59 (ostatni) powieści J. Conrada, 
przekład Anieli Zagórskiej; 13.45 
„Z gitarą i piosenką”; 14.50 — Pu­
blicystyka międzynarodowa; 15 — 
Kcncert solistów; 15.30 — Dla dzie­
ci; 17.40 — „Fel. w ramkach” — 
autor Adam Kochanowski; 18 — 
Koncert Poznańskiej 15-tki Radio­
wej; 18.35 — „Wiedza starożytne­
go Egiptu”; 18.50 — Komentarz 
aktualny dla wsi; 19.30 — Koncert 
życzeń miłośników muz. poważ­
nej; 21.27 — Sport; 21.40 — Ka­
lejdoskop kulturalny; 22.10 —
Claude Debussy: Kwartet smycz­
kowy g-moll op. 10; 22.37 — Mel. 
rozrywkowe; 23 — Ze świata 
jazzu; 23.30 — Muz. tan.

Telewizja
POZNAŃ: 16.50 — Program dnia 

(lok.); 16.55 — Pływackie mistrzo­
stwa Europy (Lipsk); 18.30 — Film 
krótkometrażowy (lok.); 18.55 — 
„Szafa gra” — reportaż z Zakła­
dów „Diora” w Dzierżoniowie — 
(Wrocław); 19.30 — Dziennik (War­
szawa); 20 — Koncert (K-ce); 20.30 
Teatr KOBRA — widowisko sen- 
sacyjno-kryminalne Zygmunta Zei 
dler-Zborowskiego — „Żółty ze­
szyt” (W-wa); 21.30 — Polska Kro­
nika Filmowa — (W-wa); 21.40 — 
Program publicystyczny „Nałóg” 
(W-wa); 22.10 — Ostatnie wiadomo­
ści (W-wa).

Wystawij
BWA — Arsenał — Stary Rynek 

— „Indywidualna wystawa ma­
larstwa Floriana Lewandowi- 
cza — czynna w godz. od 10—18,

W królestwie róż
Piękne kwiady, ale na... krzaczkach

Diegołam od rana po kwiaciarniach. Wszędzie tłum po- 
dobnych jak ja amatorów kwiatka dla Bernarda. So­

lenizantom chciałoby się wręczyć skromną, lecz gustowną 
wiązankę, najlepiej — czerwonych róż. Tymczasem w kwia 
darniach nędzne badyle, przywiędłe pąki, rozchwytywane 
zresztą w nadziei, że się jednak rozwiną. W bukiecie jakoś 
to ujdzie. Co ma jednak robić ten, kto pod koniec miesiąca 
nie ma zbyt wiele pieniędzy, a każdego z miłych sercu so­
lenizantów pragnie obdarować jednym, ale za to pięknym 
kwiatem?

Czy naprawdę będziemy mu 
sieli wciąż tracić czas na po­
szukiwania, aby w końcu ku­
pić byle co? Czy sztuka ogrod 
nicza zeszła u nas „na psy”?

Ostatnia wystawa róż w Po 
znaniu dowiodła, że jest ina­
czej, że ogrodnicy w naszym 
województwie notują poważ­
ne osiągnięcia hodowlane. Do 
tyczy to nie tylko prywatnych 
hodowców, ale przede wszyst­
kim zakładów ogrodniczych 
Wyższej Szkoły Rolniczej i sta 
cji Centrali Ogrodnictwa i 
Szkółkarstwa.

Odwiedziłam właśnie jedną 
z takich stacji CNOS, produ­
kującą materiał hodowlany. 
W Kociałkowej Górce (pod 
Pobiedziskami) istnieje oprócz 
43-hektarowej szkółki drzew 
owocowych, która ma dać w 
bieżącej 5-latce 100 tysięcy sa 
dzonek, a także dostarcza ro­
cznie 200 tysięcy krzewów ja­
godowych (czarna porzeczka, 
agrest, porzeczki kolorowe), 
duża plantacja krzewów róża 
nych. Wygląda z daleka jak 
różnokolorowy dywan, utka­
ny doświadczoną ręką ogrod­
nika. Róże są bowiem troskli­
wie pielęgnowane przez kie­
rownika działu szkółkarskiego 
stacji — Franciszka Katafia- 
sza. Umie on całymi godzina­
mi opowiadać o cechach, za­
letach, potrzebach i sposo­
bach pielęgnacji swoich pupi 
lek. Każda odmiana ma doku 
mentację. Trudno laikowi zo­
rientować się w tej mieszani­
nie kolorów, kształtów i za­
pachów. Zachwyca się krze­
wami róż pnących, by za chwi 
lę stanąć oczarowany pąso- 
wo-aksamitnym prawie czar­
nym odcieniem płatków innej 
odmiany róż lub dumać nad 
sztuką ogrodnika, która połą­
czyła w jednym kwiecie całą 
gamę żółci i czerwieni.

Kilkadziesiąt tysięcy krze­
wów różanych, masa odmian 
uzupełnianych corocznie dro­
gą wymiany doświadczeń mię 
dzy poszczególnymi stacjami, 
a także sprowadzanych zza 
granicy — to wzbudza należy 
ty respekt i każę wierzyć, że 
prędzej czy później doczeka­
my się również pięknych róż 
ciętych w naszych kwiaciar­
niach.

Nie możne powiedzieć, by 
prywatne szkółki kwiatowe 
stały u nas na niskim pozio-

Ograniczenia 
w dostawie wody
Miejskie Przedsiębiorstwo 

Wodociągów i Kanalizacji w 
Poznaniu komunikuje, że od 
soboty 25 bm. godz. 16 do po­
niedziałku, 27 bm. godz. 6 ra­
no ze względu na prace mon- 
taźowo-budowiane sieci wo­
dociągowej nastąpi ogranicze­
nie w dostawie wody pitnej do 
miasta.

Szczególnie dzielnice pery­
feryjne i wysoko położone o- 
raz wyższe piętra całego mia­
sta narażone będą na brak 
dopływu wody.

Wzywa się przeto wszyst­
kie zakłady pracy, instytu­
cje oraz społeczeństwo do za­
opatrzenia się w odpowiedni 
zapas wody.

Dyżurp pełnią
SZPITAL IM. J. STRUSIA — chi­

rurgia — interna — ul. Szkolna 
8/12 ,tel. 511-11

APTEKI:
Armii Czerwonej 25, Kraszew­
skiego 12, Dzierżyńskiego 349, 
Mazowiecka 12, Główna 53, Sta- 
rołęcka 79 (tylko dyżur nocny), 
Głogowska 107/109, Strzelecka 
33/35. 

mie, przeciwnie — mają_ one 
nawet większe możliwości za­
kupienia najnowszych odmian 
i prowadzenia doświadczeń.

Hadal i myślą
o potrzebach pacjentów
pamiętamy dobrze, jak żywą reakcję wywołała nasza 
A ankieta „Wszyscy leczym y Służbę Zdrowia” rozpisa­

na na początku tego roku. Posypały się listy z krytyczny­
mi uwagami, z propozycjami usprawnień, czasami drob­
nych, lecz w sumie przynoszących korzyści obu stronom.

Wszystkie uwagi uczestni­
ków ankiety kierownictwo 
Wydziału Zdrowia Prezydium 
RN m. Poznania potraktowało 
bardzo serio. Wprowadzono w 
życie sporo innowacji.

Echa naszych notatek

Nie ma bulek 
po 80 groszy?

Zaczęło się od drobiazgu. W no­
tatce rubryki „W reporterskim 
skrócie” z dnia 10 sierpnia, zwró­
ciliśmy się z gorącą prośbą do pie 
karzy, .by bułce po 80 groszy przy 
wrócili jakość i smak sprzed kil­
ku miesięcy.

Poznańskie Zakłady Przemysłu 
Piekarniczego nadesłały nam wy­
jaśnienie następującej treści: 
„... nie stwierdziliśmy pod poda­
nym adresem — ul. Armii Czer­
wonej 37 — sklepu branży piekar 
niczej. Niezależnie od tego infor­
mujemy, że Zakłady nasze nie pro 
dukują bułek z makiem w cenie 
80 groszy za sztukę”.

Co do pierwszej sprawy, rzeczy­
wiście podaliśmy zły ńumer do­
mu. Powinno być 21. Niemniej, 
na całym odcinku ulicy nie ma 
innego sklepu piekarniczego. Na­
tomiast stwierdzenie, że nie pro 
r’ukuje się bułek po 80 groszy, 
wzbudza poważne wątpliwości. 
Przystanęliśmy przed wystawą, na 
której stale leżą bułki z makiem 
i wystawioną ceną — 80 groszy. 
Pomyśleliśmy, że może sklep ma 
inne źródło zakupów. Tymczasem 
z ust pracowników dowiedzieliśmy 
się, że bułki te produkuje Piekar­
nia nr 12, należąca do Poznań­
skich Zakładów Przemysłu Piekar 
niczego.

Zastanawialiśmy się, jaki był cel 
odpowiedzi, nadesłańej przez po­
wyższe Zakłady. Czy tylko miała 
„odfajkować” odpowiedź na kry­
tykę prasową? Czy przyniosła 
jakikolwiek pożytek konsumento­
wi (a przecież o to głównie cho­
dziło)? Wprost nie chce się wie­
rzyć, że odnowiadający pracow­
nik nie orientuje się w rodzaju 
artykułów, wytwarzanych przez 
podległe mu placówki.

Dlatego, mimo wszystko jeszcze 
raz ponawiamy naszą prośbę o po 
lepszenie jakości pieczywa. Za­
znaczamy, że chętnie podejmiemy 
kaź dyskusję, jeśli ona będzie 
rzeczowa, oparta na istniejących 
faktach, (jk)

00000600000
H. J., Poznań — Podajemy a- 

dres: Przedsiębiorstwo Budownic­
twa Indywidualnego, Poznań, Je­
rzego 13. (1893)

A. B., Wilda — W sprawie poru­
szonej w liście prosimy zwrócić 
się do Ambasady Francuskiej, 
Warszawa, ul. Zakopiańska 90.

(1848)
Oporowski S., Poznań — Radzi­

my Panu napisać do Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Autobusowego 
Warszawa, ul. Obozowa 43. (1919)

INFORMUJ EMI
Społeczny Komitet Budowy Pom 

nika Powstańców Wielkopolskich 
1918/1919 r. w Poznaniu zwraca się 
do wszystkich, którzy posiadają 
fotografie, dokumenty oraz wszel­
kiego rpdżaju pamiątki historycz­
ne z powstania, o ich udostępnie­
nie w celach wystawowych, wy­
dawniczych i popularyzatorskich. 
Biuro Komitetu czynne jest co­
dziennie w godzinach od 10—13 w 
Poznaniu, Sary Rynek 10.

Robi się to jednak w wąskim 
zakresie. Takie czy inne hob­
by prywatnego ogrodnika 
sprawy nie załatwia, gdy cho 
dzi o masową produkcję kwia 
ciarską. Konkurencja zakła­
dów państwowych, takich jak 
stacja szkółkarska CNOS w 
Kociałkowej Górce, która w 
ubiegłym roku zdobyła na wy 
stawie krajowej Srebrną, a 
dwa lata temu Brązową Różę, 
może zdecydowanie poprawić 
sytuację na rynku kwiaciar­
skim. (emp)

Dziś podajemy kilka kolej­
nych usprawnień i parę no­
wych kłopotów Służby Zdro­
wia.

Po wielu latach perypetii 
mieszkańcy Psarskiego do­
czekali się wreszcie dobrze u- 
sytuowanej przychodni. Przyj­
muje w niej lekarz ogólny i 
stomatolog. Długie starania 
zostały więc uwieńczone po­
wodzeniem.

Poradnia „K” przy Al. 
Marcinkowskiego 20, urucho­
miona przy końcu czerwca 
bieżącego roku, mimo okresu 
urlopowego cieszy się dużym 
powodzeniem. Kierownictwo 
wychodząc naprzeciw potrze­
bom pacjentek, zorganizowa­
ło przyjmowanie przez cały 
dzień od godziny 8 — 19.

W pierwszych dniach wrze­
śnia rozpocznie się remont 
przychodni stomatologicznej 
przy ul. Kraszewskiego (pro­
siła się ona o ten remont, oj 
prosiła). W tym czasie den­
tyści przyjmować będą w 
przychodni przy ul. Dąbrow­
skiego 29. Przypuszczalnie re­
mont potrwa — naturalnie przy 
zrozumieniu okazanym przez 
wykonawcę — około miesiąca

Gdyby Wydział Zdrowia Pre 
zydium DRN Stare Miasto o- 
trzymał pomieszczenie przy 
Al. Marcinkowskiego, mógłby 
już przystąpić do urządzenia 
gabinetu terapii rentgenows­
kiej. W nim leczyć sic będzie 
schorzenia skóry. Aparatura 
jest już na miejscu. Brak 
tylko lokalu. Przypuszczamy, 
że przeszkoda ta zostanie przy 
pomocy Prezydium DRN-u u- 
sunięta. (jk)

Poznań nocą

Neony ul. Lampego
Fot. — K. Przychodzki

K/ ko Idzi a bokatarom

W Poznaniu bawiła w tych dniach 
100-osobowa delegacja b. jeń­
ców francuskich, którzy w okresie 
okupacji hitlerowskiej przebywali 
w Stalagu III BC — Drzewice ko­
ło Kostrzynia. Goście, w towa­
rzystwie przedstawicieli Związku 
Bojowników o Wolność i Demo­
krację, złożyli także wieniec na 
Cytadeli, dla uczczenia wszyst­
kich poległych w walkach w okre 
sie II wojny światowej. Moment 
składania wieńca przez delega­
cję Francuzów widzimy właśnie 

na zdjęciu.
Fot. — K. Przychodzki

Po kłopocie
Jedna z ekspedientek sklepu 

MHD z galante-'! męską przy ul. 
Paderewskiego 7 miała niedawno 
niezbyt miłe zdarzenie. Otóż, przy 
wieczornym zdawaniu kasy oka­
zało się, że brak w niej 100 zło­
tych. Przypomniała sobie jednak, 
że obsługiwała klientkę, która 
płaciła należność (za męską ko­
szulę w cenie 184) banknotem 500- 
złotowym. Prawdopodobnie jej wy 
< ‘a zbyt wielką resztę. Ale jak 
tu znaleźć obcą osobę? Nie ma 
rady, trzeba będzie samemu do­
płacić brakujące w kasie pienią- 
< ze.

A właś.„t, że nie. Bo oto pewne 
go dnia owa klientka — nie po­
dawszy zresztą nazwiska i adresu 
— przekazała pocztą różnicę, którą 
widocznie sama zauważyła dopie­
ro w domu.

Radość ekspedientki wielka. Dla 
tego chętnie spełniamy życzenie 
pracowników wspomnianego skle 
pr oraz branżowej Dyrekcji MHD, 
by podziękować tajemniczej klient 
ce za uczciwość. No cóż, pokazała 
dobrą stronę charakteru. Zrozu­
miała, ile kłopotów może mieć 
ekspedientka, weszła po prostu 
w jej położenie Zatem — my 
także dziękujemy. W imieniu tych 
z ladą, (Ip)

Reporter czuje się w obowiązku 
odnotować zażalenia miesz­

kańców Krzyżownik i Antoninka 
na komunikację autobusową. Na 
obu liniach, jak nam sygnalizują, 
kursują zbyt wysłużone autobusy, 
wskutek czego wiele z nich wy­
pada w czasie dnia z kursu. Te 
które jeżdżą są tak przepełnione 
już od swych początkowych przy­
stanków, że na pośrednich posto­
jach pasażerowie bardzo często 
oglądają tylko tył autobusu, który 
nie przystaje i nie zabiera ocze­
kujących. Jak temu zaradzić?

O to właśnie chodzi! Ale wydaje 
się nam, że MPK nie zrezygnuje 
z udzielenia nam informacji, co 
pragnie uczynić dla poprawy ko­
munikacji na wymienionych dwu 
liniach, (c)

*

Długopis i automatyczny ołó­
wek coraz bardziej wypierają 

zwykłe ołówki w drewnianych 
oprawach. I słusznie. Bo po co 
produkować tradycyjne ołówki, 
skoro tak bardzo zależy nam na 
zaoszczędzeniu drewna. Tylko 
szkoda, że w parze z postępującą 
produkcją ołówków automatycz 
nych nie idzie wytwarzanie tzw. 
wkładów. Bardzo często w skle­
pach papierniczych nie można ich 
właśnie nabyć.

Nie chcemy tu rozstrzygać, kto 
bardziej zawinił — planiści czy 
producenci. Wierzymy, że między 
sobą ustalą oni potrzeby w oma­
wianej dziedzinie i zaopatrzą nasze 
sklepy w dostateczne ilości i na­
leżyte przekroje grafitów ołówko­
wych. Oby jak najszybciej, (c)

*

Od ul. Dąbrowskiego do Szama 
rzewskiego prowadzi m. in. 

ul. Grodziska. Nie należy jednak 
do przyjemności przechodzenie nią 
późny i wieczorem lub w okresie 
jesiennych słot. Ani tu należyte­
go oświetlenia, ani należytej na­
wierzchni. Nie dziwimy się prze­
to, że jej mieszkańcy apelują — 
za naszym pośrednictwem — do 
Prezydium DRN J->życe o likwida 
cję wieloletnich zaniedbań. Kozu- 
m. doskonale, że nie od razu 
Kraków^zbudowano. Niemniej po 
lecamy ul. Grodziską do planów 
inwestycji drogowych na najbliż­
sze lata, (c)

Dziękujemy!
Komu? — zuchom Hufca im, 

„Zwycięzców Grunwaldu” Z 
Poznania. Za co? — za piękne 
życzenia, jakie przesłali do re­
dakcji dla czytelników „Gło­
su”, swych rodziców i dla nas, 
z obozu w Gorczycy, powiat 
Międzyrzecz.

Przy okazji chłopcy prosili 
nas, by donieść rodzicom, iż 
z udanych wakacji wracają W 
sobotę, 25 bm., około godz. 16. 
Uwaga, rodzice! Pamiętajcie 
odebrać swych pupilków. Bę­
dą się na pewno za Wami roz­
glądać. (c)

Zgubiono-znaleziono
Pan Bernard Janhrz znalazł 

15 bm, przy przystali, u trampa- 
jowym na Grunwaldzkiej (naroż­
nik Matejki), portmonetkę z za­
wartością, p. Wacław Kostrzewa, 
kierowca taksówki nr 799, 14 bm. 
— torebkę, którą pozostawiła 
dziewczynka, jadąca z ojcem z uL 
Rycerskiej, p. Tadeusz Traks zna­
lazł na placu Wiosny Ludów oku­
lary przeciwsłoneczne (zgubił wła- 

* ściciel motoru nr PM 1299) P« 
Dobrzykowski i p. Leon Kujawa 
— klucze.

Zguby odebrać można uL 
Grunwaldzka 19 pok. 58 w g°dz« 
od 9 do 15.


